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Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy
Narodowa Partja Robotnicza. Polskie Związki Zawodowe.

Ludu roboczy m. tiodzi!
W dniu 13 maja decydować będziemy, kto rządzić będzie w  naszem

«nieście czy przedstawiciel© wrogich polskości lab też dążeniom ekono­
micznym szerokich mas pracujących elementy, czy przedstawiciele inte­
resów polskiej klasy pracąjącejL

Robotnicy i Robotnice! Nie wolno nam preez ospałość i niedbalstwo 
dać przewagę w Radzie żywiołom nam wrogim! N ie wolno zapominać, 
i e  tam rozstrzygać się  będą najżywotniejsze dla nas sprawy, jak walka  
x drożyzną, chorobami, ciemnotą, brakiem dachu nad głową!

Przedstawicielam i nadym i nie mogą być ci, co gospodarząc w  roz­
wiązanej Radzie, o m ętnych hasłach i obietnicach zapomnieli, a dobro 
paityjno lub osobiste mając na celu doprowadzili Miasto do ruiny, nie 
spełniw szy sw ych hucznych obietnic. > > . •

Nie mogą być naszymi obrońcami i ci, co mając na ustach Boga
1 Ojczyznę, dawno z perć sw oich i um ysłów Boga i Ojczyznę wypędzili, 
służąc kapitalistom, przemysłowcom, kamionicznikom i kupcom.

Oni mówią, że chcą iść z ludem, a w  rzeczyw istości po głowach  
ludu chcą się  dorwać da władzy i znaczenia w  m ieście.

Już raz przy wyborach do Sejmu, udało im się w ziąć na lep czczych  
frazesów, w iele tysięcy mniej świadomych robotników i robotnic, by hanie­
bnie nadużyć Ich zaufania. D»ugi raz to się powtórzyć nie może.

Nam potrzeba w Radzie Miejskiej ludzi światłych i jednocześnie 
niezależnych, nieugiqtych i wypróbowanych przyjaciół polskiej klasy 
pracującej. A takich ludzi znajdziecie tylko na liście Nr. 7 ,  na liście 
Narodowej Partji Robotniczej, broniącej stale i niezłomnie miast na­
szych przed zachłannością żywiołów obcych, oraz Polskich Związków 
Zawodowych, walczących o byt ekonomiczny mas robotniczych m. Łodzi.

Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy idzie do wyborów z hasłem  
krótkiem, lecz zrozumiałem , dla każdego, co z pracy rąk czj( głow y żyje.

Pracy i chleba! Dachu nad głową! Oświaty i zdrowia!
Kandydaci na radnych z listy Narodowego Robotniczego Komitetu 

Wyborczego, zdając sobie * sprawę z wielkich trudności doprowadzenia 
obecnej zabagnionej gospodarki miejskiej do ładu i porządku nie rzucają 
grzmiących obietnic, lecz staw iają palące i możliwe do spełnienia zadania 
na*najbliższe lata, mianowicie:

1) Walka o polskość m. Łodzi.
2) Pcmac Sud.-oś i w walce z wyzyskiem paakarzy miejskich przsz 

«prowadzanie artykułów pierwszej potrzeby oraz pomoc dla kooperatyw 
robotniczych. 

3) Wskrzeszenia ruchu budowlanego dla złagodzenia głodu mieszka­
niow ego. -  ,

4) Walka z brudem, gruźlicą, chorobami fceneryczneml i alkoholizmem.
5) Opieka nad dziatwą, starcami i kalekami.
6) Re. budowa miasta ze szczególnem uwzględnieniem dzielnie ro­

botniczych.
7) Umi3stowienis przedsiębiorstw miejskich względn:e zwiększenie 

wpływów Zarządu Miejskiego na gospodarkę przedsiębiorstw koncesjonowanych.
3) Wznowienie taryfy ulnowe/ na tramwajach dla robotników 

I urzędników. y . 
9) Rozwój szkolnictwa powszechnego, piecza nad hyfliflną szkolną,

oświata pozaszkolna.
10) Dążność do oparc a budżetu miejskiego na tfochodach z przedsię­

biorstw miejskich i podatkach bezpośrednich, oblicząnych pg. stałego mlern ka
z ło teg o .

11) Oparcie płac pracowników miejskich na stałym mierniku złotym.
12) Dbałość o kulturę i upiększenie miasta.

Z temi hasłami Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy staje 
przed Wami, Wyborcy i Wyborczynie!

Od Was, robotnicy Polacy, zależeć będzie, czy poparci przez Was 
Bolidari^ zw artą masą będziemy mogli przeprowadzić to zadania w  całości!

A w ięc  id źc ie  ława) do w yb orów , k ierując s ię  nie  
dobrem  osob ietera , cacy partyjnem , alo  d- brem  H arcdu  
P o lsk ieg o , dobrem  p o lsk iej k la sy  p ra cu ją ce], oddająo  
g ło s  na ftandydatów

Narodowego Robotniczego Komitetu G ylraeSD ,
k tórych  n a zw isk a  w s z y s c y  d obrze zn a c ie , bo oni w śaód  
W as i z  Wami oddatsna aa  niw ie s p o łe c z n e j , po lityczna! 
i za w o d o w ej p racu ją .

Wszyscy jak jeden mąż głosujcie na listę Ns 7.
Marodowy Robotniczy Komitet Wyborczy 

w Łodzi.

K andydaci ria rad n ych  IV. R, CC. W.s
i .
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14. 
•15. 
16.
17.
18.
19.
20. 
‘21 . 
‘¿2.
23.
24.
25.

Dr. B. Fichna, adwokat 26.
Woiewódzkf "Wacław, inżynier. 27.
Bednarczyk Józef, kierowń. Związk. 28.
Waszkiewicz Franciszek prac. handl. 29.
Knrek Franciszek, robotnik 30.
Dr. Maczewski Maksymiljan, lekarz. 31.
Muszyński Józef, kooperatysta. 32.
Dr. Arct Jakób, lekarz 38.
Karlifiski Klemens, buchalter. 84.
Fapis Kazimierz, nauczyciel, 35.
Zubert Józef, robotnik. 36.
Pfeiffer Seweryn, pracown. bankowj. 37.
Geppert Ij?Dacy, kooperatysta 38. 
Sobczak Michał, robotnik. . 39.
Fałkowski Tadeusz, biuralista. 40.
Nowicki Wojciech, robotnik. 41.
Bechner Zygmunt, tokarz. 42.
Dworznircki Klemens, urzędn. kolej. 43.
Dąbrowski Franciszek, kier. Związk. 44.
Młotecki Józef, robotnik. 45.
Braun, Jan, nauczyciel. 46.
Kołodziejczak Walenty, cieśla. 47.
Romanowski Bolesław, tramwajarz. 48.
Lass Aleksander majster fabr. 49.
Wiśniewski Antoni, podmajst. oiesiels. 50.

Marciniak Marjan, portjer 
Pawelczyk Franciszek, majster fabr, 
Byezkowski Stefan, prac. szeweki. 
Turek Marjan, majster fabryczny. 
Demel Marjan, tkacz.
Cedryński Stanisław', biuralista 
Andzetakowa, Helena, robotnica. 
Owczarek Kazimierz, urzędn. fabr. 
Kaźmierczak Józef, « robotnik. 
Tomczakowa Helena, robotnica 
Chrian Aleksander, kowal.
Kubis Józef, inkasent.
Matuszewski Walenty, murarz. 
Kędzia Antoni, pracown. Kasy Chor. 
Miśkiewlcz Henryk, robotnik. 
Froufczak Józef, robotnik.
Piotrowski Jan, monter.
Jóźwiakówna Magdalona, robotnica. 
Krzemiński Antoni, tramwajarz. 
Bonczyk Michał, robotnik. 
Banaszczyk Feliks, murarz.
Adamek Władysław, robotnik. 
Sokołowski Kwiryn, cieśla.
Natorf Maksymiljan, murarz.
Fafiik Stanisław, brukarz. .

Siura W yborcze 90« R« Ka
Biuro Centralne: Klub NPR. ul. Piotrkowska 01. tel. 392.

1)
2)
3)

4)
5)
6)

Biura dzleln icow ea
D zielnica Górna: Klub NPR, Kątna 2;
Dzielnica Wodna: Lokal Polskich Zw. Zaw., Główna 31, tel. 361, 

Stow. Spożywców »W yzwolenie“, ul. KiMń- 
skiego 155, tel. 555.

Dzielnica Zielona: uh 6 Sierpnia 40, tej. 777,
Bałuty: Klub NPR, ul. Franciszkańska 58; «
Widzew: Klub NPR, ul. Rokicińska 91.
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WarsrUty Inwalidów Wojennych, Piotrkowska 183 w podwórzu. 
Swój własny wyrók własnych wirsztatów gwarantowany.
Sandały *4  50.006 mk. |  Pantofle damskie od 90 000 mk. 

Kamasz« mqakic od UO.OOO „ j] Lakiory od 180.000 .
W lłllrt vjrfc^r n iic y c h  fasonów. Pruj-chodi*!« i  przekonacie eJę, i ł  u nas

naj taniej  ładne 1 dofcre.

©
0
0
0

„ P R O G R E S “ Piotrkowska277
p»i«tk na raty w ielki wybór

garderoby damskiej, męekicj i dziecięcej

oraz o b u w i e  i rzeczy futrzane.
UWAGA! óbslaJunki podług najnowszych fasonów 

wykonywuje w ciągu 2—3 dni.
Ceny konkurencyjno! Filji nie posiadamy!

/

Robotnicy i Urzędnicy!
Jeżeli chcecie naprawdę po eenach 
konkurencyjnych i na dogodnych wa­
runkach nabyć wszelką manufaktu­

rą— spieszcie do llrray

Łodź, Konstantynowska?, sklep
UWAGA: Dla przyjezdnych rabat

wyścielanych pokojowych 
oraz biurowych 

na dogodnych warunkach

A. W. Sierakówiak
RZGOWSKA Nk 4.

wyścielanych gabinetowych 
i biurowych na dogodnych 

warunkach

F. N asielski
2 .  R z g o w s k a  2 »

¥ /0  D KI
wina, likiery w wielkim 

wyborze poleca
SKŁAD WIN

Si. FlewaScowskiego
u l. E g ie r s k s  JTIs 39.

Uwaga: Str.Tcar*. ystenlom t ws*«l- n i n ł T  
k ltgo  rodcaju  inetytucjoui nflKil I
społecznym pr*y »nkupie

Obchód 3 Jtfaja w Codzi.
Im ponujący pochód  KPB.

Dzień 3 Maja, rocznicę w ieko­
pomnej w  dziejach konstytucji ma­
jowej, uozoitą polska Łódź pracy, 
Lódź proletariacka, wspaniałym ob­
chodem, oddzielnie od innych. U cz­
ciła jako sw oje św ięto, św ięto re­
form społecznych, jako św ięto współ­
czesnej, demokratycznej icLel postę­
powej, której szermierze jedyni dziś 
w Polsce mogą podnieść godnie ha­
sła twórców Konstytucji Majowej, 
hasła, które były myślą przewodnią 
Kołłątajów, Potockich i Małachow­
skich.

Tysiączne rzesze polskiego lu­
du roboczego w zięły udział w 3 
Majowym obchodzie Narodowej Par­
tii Robotniczej, manifestując swoje 
gorące uczucia narodowe i w ystę­
pując ze swojemi postulatami spo- 
lecznemi.

*
* *

Już o godz, 8,30 w  lokalach 
dzielpic NPR rozpoczęły się zbiórki 
dzielnioowe. Z dzielnic wym aszero- 
wano ze sztandarami i transparen­
tami na Wodny Rynek, gdzie nazna­
czona była główna zbiórka. O godz.
10 m. 15*rano z Wodnego Rynku 
wyruszył też imponujący pochód. Na 
cŁile szła* z własnym sztandarem  
i orkiestrą organizacja młodzieży 
.Orlę«, dalej Koło Kobiet N.PR.

Następnie pod sztandarem Za­
rządu Okręgowego szły władze or­
ganizacyjne z kol. inż. Wojewódz­
kim, drem Fiehną i posłem Micha­
lakiem na czele oraz starzy w ete­
ran1 u<‘hu robotniczego — więźnio­
wi* ¿/ońtjKjtn i <alej— Dzielnice, ko­

lejno: Widzew, Wodna, Zielona, Gór­
na, Polskie Związki Zawodowe, Pol­
ski Związek Pracowników Miejskich, 
Tramwajarze, Gazownia, Elektrow­
nia. Pochód zamykała Dzielnica  
Bałucka NPR. Las sztandarów; or­
kiestry, w ieńce, moc transparantów  
z hasłam i reform społecznych. Przy 
sztandarach dzielnicow ych władze 
dzielnicowe, a w ięc  przy Górnej kol. 
Kurek, Kędzia, przy Wodnej Siw.ek, 
przy Bałuckiej PaWełczyk i Nowic­
ki, przy pracownikach Miejskich 
Misiak, przy Kole Kobiet kol. Dzia- 
marska, Kulczyńska, Kulczyński, przy 
„Orlęciu“ Pawlak, Pękalski.

Na transparentach ri&pisy: „Żą­
damy ubezpieczeń społecznych", „Żą­
damy ust lenia płac na podstawie 
miernika złotego“, Domagamy ,,się  
wprowadzenia w ż y c ie  Konstytucji" 
i t. p.

Przy dźwiękach orkiestr pochód 
przeszedł ulicami: Główną, Piotr­
kowską, przez Plac Wolności, Kon­
stantynowską na Polesie Konstan­
tynow skie, gdzie u grobu poległych  
za w'olnośó bojowników odbyła się  
uroczystość złożenia w ieńców  i w y­
głoszono mowy. Obok pomnika zgro­
madziły się  delegacje ze sztandara­
mi i w ieńcam i. Reszta uczestników  
pochodu zajęła miojsca u podnóża 
pomnika.

P ierw szy zabrał głos kol. inż. 
Wojewódzki, który w  podniosłem  

'przemówieniu mówił o znaczeniu 
Sw. M ajowego dla polskiego prolo- 
tarjatu. „i- e nasze m iejsce w  u- 
rzędowym pochodzie ~  m ówił k o l

W ojewódzki —  gdyż dla nas św ię­
to 3 maja ma w iększe znaczenie: 
w  dniu tym polska klasa pracująca 
w ysuw a swoje postulaty' społeozne. 
3 Maj to dla nas św ięto  retorm  
społecznych“. Po kol; inż. W oje­
wódzkim wszedł na m ównicę koi. 
poseł Michalak. Mówll on o polity­
ce społecznej polskiego prolbtarjalu, 
dał krótki rys historyczny o kon­
stytucji majowej, przeprowadził ude­
rzające dziś analogje między r. 1791 
1 dniem dzisiejszym, W ysunął na­
stępnie szereg postulatów rodotni- 
czych, o które klasa pracująca mu-' 
si walczyć. Przem awiała jeszcze  
przedstawicielka kobiet.

U podnó$4 pomnika poległych, 
wspaniale udekorowanego zielenią, 
morze głów . Okrzyki, podejm owane 
jednogłośnie: „Niech żyje Polska  
Pracy" Niech żyje Demokracja!“. 
Orkiestry grają kolejno podczas 
składania w ieńców  hymn narodowy 
i Mazurka Dąbrowskiego. Na zakoń­
czenie: ,N ie  rzucim ziemi, skąd nasz 
ród“...

Uroczystość na grobie wypadła
niezw ykle imponująco, pozostawiając 
niezatarte w rażenie na zebranych 
tysiącznych rzeszach polskiego pro- 
letarjatu.

Uformowawszy się  w  pochód—  
ruszono z powrotem o godz. 2.30  
po poł. ul. K onstantynowską do 
Placu W olności, gdzie rozwiązano 
pochód. Na u licy Konstantynow­
skiej zgotow ano wracającym  z de-

filady oddziałom wojskowym  
deczną owację.

Wzorowy porządek utr*yn;yw»- 
ła przez cały czas pochodu" spraw­
na m ilicja NPR i PZZ, Za sprawne 
zorganizowanie pochodu należy aią 
kol. Kioińsklemu podzięka.

W pochodzie naszym w/.iąło a -  
dzial około 45 tysięcy osób.

* •
# #

W godzinach przedwieczornych  
odbyły się  w  trzech punktach mia­
s ta  akademje 3 Majowe.

P ierw sza ’akademja odbyia atę 
w  lokalu PZZ (Główna 31). Prze­
m ówienie okolicznościowe w ygłosił 
k o l Dziamar8ki. Śpiew ał chór „Po­
budka“, na zakończenie odegrano 
„X Paw ilon“.

W D zieln icy Górnej odbyła się  
akademja w  sali jadalnej fabryki 
Gajera. Odczyt o Konstytucji 3 
Maja w y głosił kol. poseł Michalak. 
Przem awiał kol. red. Wojtyński. Chór 
szkoły .Ns 74 pod kierow nictw em  p. 
Szczepańskiego odśpiewał szereg  
pieśni narodowych, poczem koło »- 
matorów Dzielnioy Górnej odegrało 
.S k a z « * * * “.

W D zielnicy Bałuckiej przemó­
w ien ie w ygłosił dr. B. Fichna. Na 
program dalszy złożyły się śpiew y  
gra cytrzystów  i deklamacje.

Obchód 3 Maja, urządzony prze* 
Nar. Par. Rob., wypadł w  tym roku 
w spaniale.

€iijena a Koboinley.
Ile to w yzw isk padło w czasie 

wyborczym pod adresem Nar, Partji 
Robotniczej! Że przeszkodziła ona w  
utworzeniu Rządu o w ieksżości na­
rodowej, który stworzyć miał pan 
Korfanty.

NPR nazywała ChjenA w ów ­
czas sojuszniczką żydów etc. i dla­
tego powód dostateczny, by lud g ło-“ 
sów  sw ych na NPR nio dawał. Chje- 
na, chcąc zdobyć głosy, robotników, 
obiecyw ała w iele, a już najwięcej 
p. Korfanty, który osobiście agito­
w ał za Chjeną. W mawiano ludowi, 
że w  razie zdobycia w iększości man­
datów przez Chjenę, nastąpią błogo­
sław ione rządy w  Polsce, szczegól­
nie dla robotnika.

Tym hasłom złudnym dało się  
w iele  robotników ogłupić, głosow ali 
na 8-kę, bo od niej oczekiw ali zba­
w ien ia .

Całe jednak szczęście, źe nie 
w szyscy głosow ali na 8-kową Chje­
nę i nie dopuścili do w iększości 
chjeńskioj, bo krucho teraz w yglą­
dalibyśmy.

Chjena nie uzyskawszy potrzeb­
nej w iększości do absolutnego rzą­
dzenia, w ysunęła hasło utworzenia  
rządu opartego na w iększości pol­
skiej i do Tiombinacjitej w ciąga NPR.

Zdawaćby się  mogło, że o ile 
do w iększości rządzącej w ejść mają 
i  przedstawiciele robotników zastę­
powanych przez NPR, to Chjena r o- 
rzuci politykę egoizmu klasowego, 
oraz schowa pazury na robotnika 
w ysunięto. Sądziliśmy, że polityka 
Chjeny w łaśnie teraz w  ostatnich  
dniach, kiedy się  toczą ostateczne  
układy co do sfinalizowania spraw  
w iększości polskiej w Sejmie, zła­
godzi sw e zapędy choćby tylko w o­
bec Klubu, który ma z nią rządy 
tworzyć. N iestety, Chjeniści zacho­
w ują się w iaśnio w ostatnich anlach  
tak b e i c t e ^ o e ,  że za głow ę s ię  
chw ytać trzeba i  pytać: Czy z tymi 
ludźmi można ku dobru państwa  
wspólnie ruądzló?

D aję kilka oryginalnych przy­
kładów b e z c z e l n o ś c i  c h t e ń -  
sU iej p o p a rte j p rzez  żyd ów  
i W ie m c A w . -------

Chjena pertraktuje z NPR o 
w iększość rządzącą. W tym samym  
czasie, staw ia w niosek sw ego pro­
wodyra ks. Lutosławskiego o wpro­
w adzenie „ustawy o ciągłości pra­
cy*. U staw a ta zabrania strajków, 
pozwala na ugodę robotnika z pra- 
codawoą tylko w  pojedyńczym za­
kładzie, z wykluczeniem  Związków  
Zawodowych. U staw y tej inaczej 
nazwać nie można, jak batem na 
robotnika, odbierającym mu w szelkie  
prawa. Ks. Lutosławski wniósł ją  
już w  poprzednim Sejmie, lecz w te­
dy ją  odrzucono. Sądzi, że obecny 
Sejm ustaw ę tą przyjmie.

Druga rzecz: Dnia 26 kw ietnia  
Komisja Skarbowa obradowała o po ­
datku progresywnym na rzecz gmin. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że o ile 
dworskie furmanki jeżdżą po dro­
gach gminnych I szosach i w znacz­
nej ę-zęści pomagają je psuć, że dzie- 
oi dworskich robotników chodzą do 
szkoły gmlhnej, że iudneść dworska 
korzysta z urządzeń gminy, obowiąz­
kiem jest dworu pomóc gminie w  
ponoszeniu tych ciężarów.

tVniosek Sen odrzucono  
g ło sa m i Ghjentf, źydaw  

i n iem ców .
Przy tej sposobności poruszył 

obszarnik Chjeny^p. Jaroczyński, ¿e 
choćby naw et taki podatek uchwa­
lono, to !my— obszarnicy— płacić go 
nie będziemy. Prowokujące te b I o -  
w a odparł inny poseł, że na to jest 
egzekutyw a.—  by osiągnąć to ,—  co 
prawo przepisuje. Na to odpowia­
da p. J.: państwo może mieć egze­
kutywę, a my płacić nie będziemy.

Trzeba szczególnie podkreśić t«. 
że razem z Chjeną glosow ała Cha­
decja, czyli Chrześcijański Klub Ro­
botniczy — na czele których stoi 
p. Korfanty, razem z żydami i  niem- 
cami.
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Pamiętajcie o wyborach dn. 13 maja!
T y dzień

Odsłonicie sztandaru Koło 
Komet n. p. R.

W ubiegłą niedzielą odbyła się ▼ 
sali' P. Z. Z. (Główna 31,) uroczystość

idsłonięcia sztandaru Koln Kobiet N.P.R. 
Jroczystość wypadła niezwykle imponu- 
ąco. Zagaiła ją  kol. Dziamarska, pięk­

nem przemówieniem o celach i zadaniach 
Kola Kobiet N. P. R. Następnie prze­
mawiały kol. Kulczyńska, Kulczyński, 
oraz przedstawiciele i przedstawicielki 
Dzielnic i Kół N. P. R., składając Kołu 
z okazji uroczystości życzenia.

Po dokonaniu odsłonięcia, nastąpiły 
rodukcie muzyczne i deklamacyjne. Art. 
eatru Polskiego p. J. Pilarski, wygło­

si 1 dwa piękne utwory, deklamowała też 
malutka Kulczyńska.

Po odegraniu jednoaktówki uro­
czystość zakończono.

Sala, pięknie przybrana, wypełniona 
była po brzegi zaproszonymi gośćmi. Po 
uroczystości odbyła się zabawa, na któ­
rej przy dźwiękach orkiestry bawiono 
*¡<2 k ilka  godzin przemiło.

Sitandar Koła Koła Kobiet N. P. R, 
przedstawia się bardzo okazale i w cza- 
*i<> pochodu 3-go Maja zwracał ogólną 
Uwagę. ' jw.

Przed wyborami 
;do Rady Miejskiej.

W piątek ubiegły minął termin 
•kładania list wyborczych kandydatów 
du liudy M ęsk ie )  w Łodzi.

Złocono następujące listy:
Ni l — Żydzi.
Kt a — P. P. S.
Ki 3 — Ortodoksi żydowscy.
M  4 — „Bund“.
JS& G — Związek Proletarjatu miast 

i WBi.
Ns ¡5 — „Deutsche Arbeits Partei*.
No 7  —  harodowa Partja Robo- 

t icza.
JSia 8 — Chjeną.
JMaSO — Zydzi-folkiści(Volk8partei).
Ki 10 — Żydzi sjoniści.
M i l  — „Poalej SJon\
Ni 12 — .Deutsche Buergerliohe 

Partei-.
i t. d.

A gitacja.
Agitacja przedwyborcza ożywiła się 

ostatnio bardzo. Odbył się szereg wie­
ców. Silnie agituje ósemka, która 
n^wet święta nąredowego nie uszano- 
wala i agitacją swoją usiłowała zanie­
czyścić atmosferę uroczystośoi 3-Majo- 
wycb.

Lista kandydatów  Clarz. Da- 
■ n o ^ a f .  Zw iązku J ed n o śc i 

N arodow ej.
Długi — szkoda że nie dłuższy— 

tytuł obrała sobie Ósemka. Trudny
• do powtórzenia, jak suma perfidji, obłudy, 
szarlatanerii polskiej reakcji, zgrupowa­
nej pod .sztandarem “ O.-emki. Lista zaś 
kandydatów? 86 pazwisk. 75 miejsc w 
Radzie i u  w Magistracie — tak sobie 
myślą przywódcy Ósemki. Proletarjat 
polski w Łodzi jak puch marny — t ik  
zniweczy te nadziejo w dniu 13 M aja! 
A juki e nazwiska? Smiecb, satyra, hu­
mor, operetka! Kupcy, Ładziny, przę­
sło wcy, służące św. Zyty, a na pierw-' 
szem miejscu Pala Groszkowski. Pan 
Groszkowski — obrońca ■ proletariatu 1 
Ma walczyć o urlopy robotnicze. Zrazu 
na pierwszych miejscach listy 8 byli p0. 
tantaci przemysłowców, ale dyskretnie 
eię wycofali. Na listach Cbjeny dużo 
różnych owieczek pokornych z Chadecji 
*—a-le na pierwszych miejscaoh reprezen­
tanci wyzysku, idący po głosy robotni­
cze z hasłem walki... o urlopy robotnicze 
i 8-godz. dzfeń pracyl

Pomówimy jeszcze o tem.

łódzki.
Raoayclelstoo szkół pouszetb- 
B9C& z$łasza akces wyborczy da 

H. P. R.
W ubiegłą niedzielę w lokalu Zw. 

Pol. Nauczycieli Szk. powsz., odbył się 
przedwyborczy wiec c z ło n k ó w  Związku.

Na wstępie p. Dobrzeniecki powia­
domił zebranych w jaki sposób potrak­
towała .Chjeną“ akces 40 swych zwo­
lenników z pośród starszego nauczyciel­
stwa, wystawiając na swej ósemkowej 
liście byłego inspektora szkolnego, zwol­
nionego przez władze szkolne z zajmo­
wanego stanowiska.

Następnie przemawiali: p. iMnciń- 
8ka o stosunku N. P. R., w byłej Radzie 
Miejskiej do szkolnictwa powszechnego, 
p. Papis — o tem, oo nowa Rada winna 
uczynić w dziedzinie oświaty i kultury 
i o potrzebie pójścia przy wyborach z 
Narodową Partją" Robotniczą, i p. Braun
o polityce szkolnej Zw. Nauczycieli.

Po dyskusji zebrani, biorąc pod 
uwagę w pierwszym rzędzie dobro szko­
ły powszechnej i wiedząc z doświadcze­
nia, że w dążeniach swych znajdą szcze­
re poparcie i zrozumienie tylko wśród 
robotników polskich, postanowili zgło­
sić akces do N. P. R. Z pośród dwustu 
kilkudziesięciu przedstawicieli całego 
nauczycielstwa szkół polskich, sprzeci­
wiło się tej uehwale tylko 20 zwolenni­
ków „wolnej ręki.“

W myśl powyższęj uchwały Zarząd 
Zw. Pol. Nauczycieli Szkół Powszechnych 
zgłosił akces do Narodowej Partji Ro­
botniczej, a nauczycielstwo urządza kon­
ferencje 7. rodzicami swych wychowan­
ków, wyjaśniając im znaczenie powzię­
tej uchwały i przedstawiając potrzeby 
szkolnictwa.

Czego jak czego, ale bezczelności 
PPS-ówskim menerom z Magistratu odmó­
wić nie można. Nie zraża ich to, ie  całe 
tniasto, cała Łódź robotnicza r. oburze­
niem mówi o socjgłistycynych rządach, że 
swą półtoraroczną gospodarką .samodziel­
ną“ \ z pomocą Żydów skompromitowali 
się doszczętnie, żejod afer najrozmaitszych, 
nadużyć, marnotrawstwa aż się roi w go­
spodarce miejskiej.

Postanowili podreparować swą opi- 
nję zaszarganą... bezczelnością. I oto wy­
daje się specjalną broszurkę, gdzie wymie­
niono niemal każde drzewo, które za 
prześwietnych rządów socjalistycznych zo­
stało zasadzone. Ci panowie uważają za 
swoją zasługi, że rządząc miastem, musie­
li bieżące î  konieczne sprawy załatwiać i 
wszystko tó co zrobili za pieniądze miej­
skie, grubo przy każdym drobiazgu sza­
stając pieniędzmi wymieniają w swojej 
broszurce. Tylko nie mówią o szeregu 
nadużyć radnych i ławników miejskich, 
nie mówią o rządach magistrackiej kliki, 
która na bruk robotników i urzędników 
za ich przekonania wyrzucała, nie mówią
o zażydzeniu Magistratu od góry do dołu, 
a szczególni^ od góry, nie mówią o skan­
dalach w knajpach łódzkich, które skqp- 
czyły sią wreszcie wyrzuceniem z Magi­
stratu najwięcej gorliwych w zwalczaniu 
alko olizmu za pomocą... wypijania go w 
nieobliczalnych ilościach. Nie mówię, ie  
tym sposobem poderwali zaufanie w sze­
rokich masach wogóle do rządów demo­
kracji i przygotowali walne zwycięstwo 
Chjenie przy wyborach sejmowych. Ałe 
szczytem blagi i bezczelności są dwa pra­
wie że jednakowej treści artykuły w „Ło­
dzianinie“ z d. 28- kwietnia.

Otóż w ob,dwóch artykułach mówi 
się o kanalizacji i wodociągach, jako o 
fakcie prawie, że dokonanym. Mówi się o 
tem, ie  w tym roku (t. j. gdy obecnego 
Magistratu juź nie będzie) rozpoczną się 
roboty, zatrudniające tysiące rąk.

Mówi się o tem, że Dom Ludowy i 
Teatr właściwie już tak jakby stał, gdyż 
plany już są gotowe, można jatro przy­
stąpić do budowy“.

To samo mówi się o budowaniu kolo- 
aij robotniczych i wielo innych pięknych 
rzeczach.

Pomiędzy wielu zarzutami, jakie sta ­
wialiśmy, jednym z najpoważniejszych to 
było karmienie ludności tą blagą, gdy o 
wielu pięknych rzeczach bardzo .duto eij 
gadało, ale się nic nie robiło. A wykony* 
wanie planów bez zamiaru budowania jest 
marnowaniem grosza, który idzie do kie­
szeni rótnych uprzywilejowanych architek­
tów.

Sprawa kan>lizac!i i wodociągów, 
spnwa Domu Ludowego i mniej innych 
ważnych rzec*y nie posunęła się ani na 
krok od roku Pańskiego 1921, kiedy so- 
sj-~ liści zaczęli rządzić miastem.

A juk największym „kawałem“ pu* 
blicysty z Łodzianina jest twierdzenie, że 
tow. Wilczyński, były ławnik, siedzi w ko­
zie za... walkę z paskarstwem. Za cukier 
siedzi, panowie prezydenci i radni z PPS-u. 
Czyżbyście byli tak mało wtąjemnłczenl w 
te sprawy, że nie wiecie o tem. Wszakże 
każdy robotnik w Łódzi o tem wie. A mo­
że przypuszczacie, że wmówicie w łodzian 
podobne brednie?

Nie, panowie PPS owcy. już robot­
nik łódzki na taką blagę się nie weźmie. 
Chodzą pogłoski, że tow. Wilczyński to 
nie ostatni w tym wianeczku cukrowym, 
mówią ludzie wtajemniczeni, że na wy­
wczasach na Milsza czv na Tarłowej po 
tow. Muszyńskim, tow. Nocznickim i tow. 
Wilczyńskim wsadzą jeszcze kokoś solid­
niejszego, jeszcze poważniejszego. Czyżby 
to t ie było prawdy? Teror robił swoje, ale 
obecnie gdy władcy ledwo już siedzą na 
swoich stolcach, ludzie lękliwi zaczną mó­
wić, a dla tych co mają dużo do skrywa­
nia, dar mowy u ludzi—to jest rzecz nie­
bezpieczna.

Więo nie wykręcajcie się sianem i 
nie udawajcie „greków“, szanowni działa­
cze PPS sowcy, bo gdy jeszcze kilka pój­
dzie na wywczasy, to wam nie starczy pięk­
nych czynów, za które ten nieznośny pro­
kurator sadza bez wyrozumienia do kozy. 
A przytem za takie powiedzenie, źe tow. 
Wilczyński siedzi za walkę z paskarstwem 
—i prokurator się może obrazić.

Dzień .pierwszego maja w Łodzi 
zakłócony zoatał w tym roku awanturą 
komunistów, którzy, wychodząc z zało­
żeń międzynarodówki, we wtorek wyszli 
z podziemi antypaństwowej i antypol­
skiej konspiracji na ulice Łodzi, wzno­
sząc okrzyki: , Precz z Poleką“, „Niech 
żyje Rosja sowiecka* i t. p. Oczywiście 
wyprowadziło to z równowagi przyglą- 
dająoą się tym ekscesom publiczność 
i kiedy grupa kumunistycznych zdraj­
ców stanu wraz z podążającym za nią 
„Bundem“ i .Poalej Sjonem* — znalazła 
się między ulioą Kilińskiego a Piotr­
kowską na ulicy Głównej, publiczność 
rzuciła się i  laskami i kijami na mani­
festantów zdrady tak drogo opłaconej 
przez Polaków wolności Ojczyzny. Po­
wstało niesłychane zamieszanie i tylko 
dzięki energicznej interwenoji policji u- 
'dało się zajście zlikwidować. Areszto­
wano ogółem około 500 osób, z tych 
wszakże potem większość wypuszczono.

Jak stwierdzono, zajście wywołali 
komuniści i bundowcy, swymi prowo­
kacyjnymi napisami na transparentach 
i na sztandarach oraz wznoszonymi o- 
krzykami.

Sztandary i transparenty komuni­
styczne- w liczbie około 80-tu policja 
odebrała. W czasie bójki poturbowano 
38 żydów.

Pochód PPS-owski, który przeszedł 
z Wodnego Rynku na groby poległych 
za wolność na polesiu konstantynow­
s k i m  — w reku bieżącym był tak mi­
zerny, że nawet wśród samych sympa­
tyków PPS wywołał uśmiechy ironiczne­
go politowania. Nawet połowy, ba, na­
wet ćwierci "tej „potęgi“ i tak już jakże 
mizernei — co w roku zeszłymi Grupy, 
garstki. Przywódcy. Masy nie było!

Ruch w mieście cały dzień pano­
wał normalny. Tramwaje kursowały 
bes przerwy. Wszystkie zakłady prze­
mysłowe były czynne. Sklepy otwarte. 
Jedynie socjalistyczny Magistrat świę­
tował.* r . . . * , « < v v .  * .

•  •
W Warszawie także 1 maja ruch 

panował normalny. Młodzież uniwer­
sytecka zgromadziła się na dziedzińcu 
uniwersytetu i chciała napaść na mani­
festujących pod ochroną milicji PPS (Ul)

muuletów, ale policja nie dopuściła do 
to<ęo. Sztandary komunl9tyozne 1 tran­
sparenty odebrane! Pochód PPS wypadł 
także b. blado.

Sprawy robotnicze, i
B a c z n o ść , rob otn icy  budo­

w lan i!
Dziś, w niedzielę o godz. 10 rano 

W lokalu Polskich Zw. Zaw. (ul. Głów­
na 31) — miesięczne zebranie członków 
Związku Budowlanego Z. Z. P.

B a czn o ść  M etalow cy!
Ogólne .Zebranie Zw. Metalowców 

daje możność ozłonkom uregulowania 
zaległych składek do dnia 1 czerwca b. r, 
podług obowiązujących dotychczas sta­
wek. Po tym terminie wszystkie za­
ległości będą pobierane podług normy, 
obowiązującej w dniu płacenia.

Ogólny obchód 3 Maja 
w Łodzi.

3 Maja odbył się obchód, urządzo­
ny przez Komitet Obywatelski. O godz.
10.30 odbyła na plaou im. Hallera Msza 
Polowa, na której obecni byli przedsta­
wiciele władz: prezes sądu okręgowego 
p. Kamieński, wicewojewoda Łyszkow- 
eki, komisarz rządu Iżycki, w zastęp­
stwie dowódoy okręgu generał Lewsze- 
cki, komendant ¡»policji inspektor Rubz- 
kowtki i t. d.

Przybyły ceohy ze sztandarami, 
BZkoły i liczny zastęp publicznośoi, * 
wśród której przeważała młodzież 
szkolna. Po Mszy św. uformował się 
pochód, -który ruszył z. placu Hallera 
ulicą Cegielnianą, następnie Piotrkow­
ską, a dalej św. Anny na Aleje Koś­
ciuszki, gdzie przedefilował przed przed­
stawicielami władz.

Wieozorem w Teatrze miejskim 
odbyła się uroczysta akademja, na któ­
rą złożyły się produkcje orkiestry woj­
skowej, przemówienie okolicznościowe 
mec. Biłyka, fragment z tragedii „Sułkow­
ski*’, oraz deklamacje.

Dwie buławy.
Przedziwne życią narodów są sprawy...4 
Kiedy promienie zwycięstwa zabłysły.
Foch dzierżyć będzie w ręku dwie buławy: 
Jedną, z nad Renu, a drugą z nad Wisły.

** *
Chociaż nam grożą piorunami burze. 
Chociaż do walki wróg zawsze gotowy. 
Nic to, dopóki Foch w polskim mundurze,
My zaś z krzyżami legji honorowej.

*
ł> *

Ohoćby;się nawet bój rozpoczął krwawy 
I ciężkie chmury nad nami zawisły,
Nic to, dopóki razem są buławy:
Jedna z nad Renu, a druga z nad Wisły,

Cwierk.

nmiMiMi .ni— »iii—  ■■■■¡i...  ' —n r ..........

laraiisip.
Kalendarzyk.

6 Niedziela. Jana Apost. i Ewy.
7 Poniedziałek, K.rz. dz. Domiceli
8 Wtorek, Stanisława B. M.
9 Środa, Krz. dz. Grzegorza

10 Czwartek. Wnieb. Pańskie
11 Piątek, Mamerta B. W.
12 Sobota, Pankracego M.

— Wzrost drożyzny w miesiącu kwie­
tniu Komisja* Statystyczna, obliczyła na 
11,25 proc. W Warszawie obliczono 
na 9,62 proc.

— Zakończenie roku szkolnego w szko­
łach średnich. Nauka w szkołach śred­
nich okręgu szkolnego łódzkiego zakoń­
czy się w dniu 23 czerwca. Egzaminy 
wstępne rozpoczną się dopiero w tym 
dniu. Wszystkie zajęcia szkolne winny 
się zakończyć w dniu 28 czerwca.

— Egzaminy dojrzałości w Lodzi roz­
poczną się w roku bieżącym w mieście 
Łodzi jednocześnie we wszystkich szko­
łach średnich dnia 14 maja, a na pro­
wincji dnia 24. Co się aaś tyczy termi­
nu rozpoczęcia usta ję ',  egzaminów, W

Czy nie za wieie? t  M a ja  w  Ł o d z i .

\
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Lud pracuj ący głosuje na 7!
Marszałek Foch w Polsce. Uraiii Sin. Mmi»

Do Polski przybył Zwycięzca Wieł- 
kiej Wojnv Marszałek Francji I Polski, 
Ferdynaed Foch. Przybył do Polski, aby 
wizytą swoją zadokumentować gorące syrn> 
patju Francji i swoje do Polaków.

Przyjazd mjirzałka Focha stał się 
wielkiem iwiętcm narodowem dla Polski.

Na granicznej stacji Dziedzice ocze­
kiwali w środę r. no przybycia marszałka 
reprezentanci rządu i armji.

O godzinie 7 minut 25 zajechał przy­
brany w ziełeń pociąg marszałka; powitał 
imieniem Polski minister Sosnkowski, po­
czerń wręczył marszałkowi buławę mar­
szałkowską i dyplom. Marszałek Foch

fiodziękował w krótkich »łowach. Nastąpi-
o wzajemne przedstawienie otoczenia, po- 

czeni marsz. Foch odebrał raport od do­
wódcy kompanji honorowej.

Z d. iedzic Marszałek udał się do Ka­
towic, stąd zaś do Częstochowy. W Kato­
wicach entuzjastycznym owacjom nie b ło 
końca. W Częstochowie wódz francuski, 
witany pięcioma bramami tryumfai>iemi i 
przez setki delegaci, udał się się do ktasz* 
toru Jasuogórsitł'go, gdzie zwiedził bi­
bliotekę.

Po całej drodze od Dziedzic do War­
szawy witaiy mar., ¿¡łka ustawione w szpa­
ler delegacie. PrzeJcżdzający pooiąg lud­
ność zarzucała kw iatami, wznosząc okrzy­
ki: „Niech tyje Francja"! „Niech iyie mar­
sza te t. Fo.h“l

W Yv«rszawić ju/ od godz. 1 w po- 
1 ludnie zaUgiy tłumy udekorowane ulice, 

przez któie miał przcjezdtal marszałek 
Foch.

Punktualnie o godz. 4.30 po poł. w 
środę nadjechał | octąg, wiozący marszał­
ka Focha i towar; ^sząo ch mu od Dzie­
dzic przedstawiciei. w»sd* cywilnych i woj­
skowych. Wychodzącego z wagonu powi 
tał prezes ra^y ni «i .ttow Sikorski i szef 
sztabu generalnego niirszałek Pibudsii.
0  goJz. 1» in.irsz. icK Foch został przy­
jęty na k óikiej a. .d|ei'qi przez preiyden- 
t.i Rzeczypospolite .

Marszałek Foch ^ Maja wziął odział 
w uroczystościach oraz w odsłonięciu po­
mniki ks, Józefa Pou.ato w sinego na pla­
cu Siikim.

Jut od wczesnego ranka tysiączne 
rzesze zaległy Plan Sask . Oczy ws«yst -.ich 
Si terowane Dyły ki najważniejszemu punk­
towi uroczystości, gdzie stanął czworobok, 
którego trzy ściany sk adały się z6d«ztan- 
darów pułkowych, 'zwartą zaś, froi tową, 
stanowił spowity w zasłony pornuik i.się- 
cia Józefa. Rośrodku czterech boków sta­
n c o  « zo nlerzy pr/.yóran>ch w barwne 
mundury kawale.-i Wojsk Polskich za 
czasów napoieonsl-ich,

Pr<.ed pomnikiem, na wzniesieniu, 
ustawiono purpurowa fotele dla Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Marszałka Focha, 
generała Sino sk;e,>o i ministrów. Po le- 
*ej . prawej sir ci e ustawiono ławy dla 
posłów, senatorów, c ału dyplomatycznego, 
delegacji agrauiczoyJi i td.

Po uroczysteui nabożeństwie w Ka­
tedrze, zjechali na plac Sas i prezydent 
Rzeczypospolitej i gen. Sikorski w pier- 
ws yni, zas w drugim powozie szef s tabu 
Pi.sudski z marsza.kiem Fojhem. Cris.ieslry 
ig ra ły  hymn narodowy, a zebrana pu­
bliczność witała przybyiych grouwimi, olu-
o niemilknącymi okrzykami.

Prezydent Rzeczy pospolitej, przybra­
ny w niebieską wstęgę orderu „()rła Bia­

łego“, dokona! odsłonięcia pomnika. Roz­
legły się salwy armatnie i ogłuszające 
diwięki licznych orkiestr, grających „Jesz­
cze Polska nie zginęła".

Następnie marszałek Foch dekorował 
legią honorową oficerów polskich, poczem 
Prezydent, marszałek Foch, szef sztabu 
Piłsudski i pozostali zasiedli na przygoto­
wanych miejscach i rozpoczęła się defilada. 
Po prawej stronie prezydenta zasiadł marsz. 
Foch i szef sztabu Piłsudski, po lewej 
gen. Sikorski i ministrowie.

Rozpoczął się długi pochód oddzia­
łów wojskowych, z delegacjami «0 pułków 
na czele, które, przechodząc przed Prezy­
dentem, pochylały swe sztandary.

Wieczorem z okazji święta narodo­
wego 3 go maja odbył się na Zamku raut, 
na Którym byli obecni przedstawiciele rzą­
du, Sejmu, Senatu, korpusu dyplomatycz­
nego i wyższego duchowieństwa. Gości 
podejmował prezydent Rzpłitej wraz s 
małżonką. Wygłoszono szereg mów po­
litycznych, w których podkreślano serdecz­
ne nici, łączące Polskę z Francją.

(Dalszy etig pobytu Focha w Polsce 
—w depeszach).

III Kongres Narodowej 
Partji Robotniczej.

W dniach 20 1 21 maja 1928 r. w 
Warszawie w sali Towarzystwa Wioś­
larskiego przy ul. Foksal L. 16, odbędzie 
się III Kongres Narodowej Partji Ro­
botniczej.

ł-izy dzień obrad.
Posiedzenie niedzielne przed po­

łudniem: początek o godz. 10-ej rano.
I) Zagadnie Kongresu,

M 2) Przyjęcie rogu km  i nu obrad,
8) Wy biur Prezydjum Kongresu,
3) Przemówienia powitalne,
5) Wy bór Komisji Kongresu: 1.Man­

datowej, 2. Wnioskowej, a. Samorządo­
wej, 4. Komisji Matki.

0) bprawozdume Głównego Komi­
tetu Wykonawczego,

7) Sprawozdanie Klubu Parlamen­
tarnego,

Posietfeeniu popołudniu*«.
8) Sprawozdanie Komisji Manda­

towej,
9) Dyskusja nad sprawozdaniem 

Głównego Komitetu Wykonawczego i 
Klubu rarisimenturnego.
Il-fli dzień obrad. Pdsiedzenia poniedziałkowa

o godzinie 9 rano.
10) Referat na temat: Stanowisko 

N. P. R. wobeo mniejszości narodowych,
II) I rograra samorządowy N. P. R. 

(Sprawozdanie Komisji Samorządowej),
10) ł^raca kulturalno-oświatowa na­

rodowego ruchu robotniczego i je j or­
ganizacji, reJtfrat delegata Komisji Or­
ganizacyjnej Polskiego .Towarzystwa Kul­
tury i Oswiaiy Robotniczej „Pochodnia“/

13j Referat na temat; Ustawodawst­
wo robotnicze.

14; Sprawozdanie Komisji Wnios­
kowej i przjjoeie rezolucji,

16) S , r .»nadanie Komisji Matki i 
wybór Rauv jfctaczelnej,

16) ¿aniKnięcie kongresu.
Główny Komitet Wykonawczy
Narodowej Partji Robotniczej 

w Warszawie.

Odbyła u!ę w l<*wbti w sali Tow. 
Im. «Moniuszki" przy ul. Ogrodowej, 
okręgowa konferenop* stowarzyszeń spo­
żywców. Na ogól&a ilość 44 stowarzy­
szeń zaliczonych ao okręgu łódzkiego, 
tak, Jak zwykłe, tyłko 19 najpoważniej­
szych, przeważnie robotniczych stowarzy­
szeń przysłało 46 delegatów. Pakt po­
wyższy potwierdza zbyt słabe zaintereso­
wanie się zarządów drobnych stowarzy­
szeń, sprawami ogólnemi spółdzielczości 
a w szczególności działalnością naszego 
Związku.

Obrady konferencji zagaił, a następ­
nie przewodniczył im. prezes Rady Okrę­
gowej przy łódzkim Oddziale Związku 
ob. A. Kaczmarek; sekretarzował ob, 
Jęncz.

PoodcayUruu i przyjęciu protokułu 
z poprzedniej konferencji z dn 26 listo­
pada r. z. ob, Gepert przedstawił zebra­
nym sprawozdanie z działalności R. 0., 
sprawozdawca wykazał iż w okresie spra­
wozdawczym od 20 listopada r. z. do dn. 
22 kwietnia r. b. z inicjatywy R. O. przy 
spółudziale Związku i T-wa Kooperatys- 
tów zorganizowane zostały w Łodzi: 
l wiec spółdzielczy 1 2 odczyty publioz- 
ne, oraz a odczyty poza Łodzią. Ponadto 
były organizowane 2 wielkie wiece spół­
dzielcze, które nic odbyły się wskutek 
zakazu władz w pamiętne dni grudniowe. 
Następnie referent zaznaczył, ie  działal­
ność Rady w okresie ubiegłym aczkol­
wiek dość przedsiębiorcza, to jednak po­
zostawia wielo do życzenia. Rada w za­
łożeniu swem zorganizowana, w celu sze­
rzenia idei spółdzielczej ma wielkie za­
dania, czego sami członkowie Rady, cał­
kowicie zaabsorbowani swemi zajęciami 
zawodowi ml, wykonać nie są w stanie. 
By jeduak praco Rady postawić na pozio­
mie jej wymagań Rada musi rozporządzać 
pewnejni funduszami, na którejoknjg nasz 
zdobyć się powini n w takiej sumie, by 
wystarczyły na u r^ymanie LipecjiutiOgO 
oświatowca wykonawcy projektów i za­
mierzeń R. O. W konkluzji reforeut przed­
stawił zebranym wniosek R. 0. o opo­
datkowaniu się wszystkich stowarzyszeń

Jeszcze o pobarr raaistó&s
(Wniosek nagły petiła Ke<ierr, Li­

sieckiego i k o l  2 klubu Narodowej 
P a r t j i  iłobotniozej w s p ra w i«  ntewy- 
p łaeenia poborów czasowym pracow­
nikom kolejowym, powołanym na ćwi­
czenia wojskowe).

Ministerstwo Kolei Żelaznych wy­
dało w dniu l ł -g o  marca I92;i roku za 
Nr. L. Dz. 18402—2—23 rozporządzenie 
Dyrekcjom Kolejowym w przedmiocie 
zastosowania Ustawy z dn. 11-VII 1919 r. 
(Dz. Ust. Nr. 69 ex 1919 r./ poz. 857) 
względem pracowników kolejowych, mo­
cą którego to rozporządzenia otrzymują 
powołani na ćwiczenia wojskowe praco­
wnicy kolejowi całkowite swe pobory 
służbowe.

Tymczasem administracja koiejowa 
odmawia wypłacania poborów, powoła­
nym na ćwiczenia wojskowe pracowni­
kom kolejowym czasowym, skazując tym 
samym ich rodziny na głód i nędzę.

Tego rodzaju postępowanie admi­
nistracji kolejowej stoi w jaskrawej.., 
sprzeczności z cytowanymi we ^wspom­
nianym rozporządzeniu M. K  Z. art, 6 
Ustawy, który wyraźnie orzeka, iż każ­
dy funkcjonarjusz państwowy otrzymu­
je  podczas pełnienia czynnej służby 
wojskowej w zapasie (wyszkolenie woj­
skowe) do dziesięciu tygodni, tudzież 
podcias perjodycznych ćwiczeń wojsko­
wych swoje uposażenia oywiln}, oraz 
rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia
20—X 1919 r.) Dz. Ust. Nr. 87 z dnia
21—XI 1919 r. poz. 4741), które wyraź­
nie orzeka, że za funkcjonarjuszów pań­
stwowych w rozumieniu Ustawy „uwa­
żać należy wszystkie osoby powołane 
pr^ez władze cywilne do spełnienia funk­
cji urzędowych, bądź siale, bądź prowi­
zorycznie i pobierające uposażenie bez­
pośrednio ze Skarbu 1 aństwa, łub fun­
duszów publicznych, zawiad wanych 
przez Państwo“.

Z przytoczonego wynika, że praco­
wnicy czasowi, jako pobierający uposa­
żenie ze Skarbu Państwa, winni bea-

na rzeoz propagandy spółdzielczej w wy- 
wysokości l / ł  proc. od zakupów w 01- 
dziele Zw. i ściągania powyższego po­
datku przez Oddział od każdego rachunku. 
Po ożywionej i szerokiej dyskusji w 
której jednomyślnie wypowiadano za 
projektom Rady powzięto następując»', u- 
chwały:

1) Konferencja delegatów Stów. Spo­
żywców Okręgu Łódzkiego, uznając za 
konieczne prowadzenie przez R. 0. akcji 
propagandystycznej uchwala na rzecz tej­
że akcji opodatkować stowarzyszenia i/l 
proc. w stosunku do zakupów w Oddzia­
le Związku. Podatek upoważnia pobie­
rać od każdego rachunku.

2) Z powodu opodatkowania w l/l 
proc. zakupów stowarzyszeń w Oddzia­
le Zw. niewystarczającego jednak as 
uokrycie kosztów prelegeuta oświatowego 
Konferencja upoważnia R. 0. o zwrócenie 
się do Centrali w Warszawie o dopłace­
nie do utrzymania tegoż prelegenta.

Następnie kierownik Oddziału ob. 
Walczakowski zapoznał zebranychze spra­
wozdaniem Oddziału za rok ubiegły. Nad 
sprawozdaniem tem rozwinęła s ię--  sze­
roka dyskusja, w.której liczni mówcy po­
ruszali stale bolączki Okręgowe, głów­
nie kładąc nacisk na niedooeenianie przez 
Centrali; tak ważnego środowiska w ko­
operacji jakiem Jest bezwątpienia Oirnjg. 
Łódzki.

Sprawę tą polecono specjalnej uwa­
dze przedstawicielom okrtjgii do Ka iy 
Nadzorczej Związku.

• Wreszcie na skutek wygaśaięcia 
mandatów dwom członkom z okręgu 
kiego do Rady Nadzorczej Związku, po­
stanowiono działać nadal w kierunku u- 
trzymania nadal tych mandatów przez 
okręg łódzki, a na kandydatów za po mo­
cą tajnego głosowania wyznaczono ob. 
Ziitalskiego (ponownie) drugą ze.4 kan­
dydaturę pozostawiqno do uznania Pa­
bianic.

Obradom .towarzyszył Jnastrój po­
ważny, delegaci rozeszli się z nowym 
zasobem otuchy i. wiary do żmudnej 
praoy spółdzielczej.

sprzecznie na równi z innymi pracowni­
kami kolejowymi otrzymać w czasie po­
wołania na ćwiczenia wojskowe swe 
uposażenie cywilne.

Wobeo powyższego Wysoki Sejm 
uchwalić raczy: Wzywa się Pana Mini­
stra Kol oj do wydania polecenia admi­
nistracji kolejowej, natychmiastowego 
wypłaeenia czasowym pracownikom ko­
lejowym, zatrzymanych im poborów. 
Warszawa, dnia 27 kwietnia 1923 r.

Wnioskodawcy.

III-ci Targ Poznański.
W niedzielę w Poznaniu otwarty 

został III-ci Targ Poznański. Targ o- 
beslany jest bardzo licznie. Z pobieżne­
go pneglądu wynika, iż reprezentowany 
tu jest przemysł i hurt całej Polski, 
Bzozególnio bogato przemysł metaiur-
f iozny. Słabiej obesłano przemysł wł6- 

ieBniczy.
Zainteresowanie targfem wśród kup­

ców krajowych i zagranicznych jest 
bardzo fcywe.

Większość wystawców zdołała już 
swoje eksponaty rozmieścić, jedynie nie­
znaczna liczba z  powodu opóźnienia 
przesyłki kończy swe prace.

P . P. S. tmci coraz bardziej swoje 
wpływy. Obchód 1-go Maja w Łodzi w 
roku bieżącym poniósł fiasco. Wszyst­
kie fabryki szły. Ruch »panował nor­
malny. Ale nietylk. w Łodzi. I w  W ar­
szawie, w Pabjanicacb, w Zgierzu, we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych!

Ratować chce zato P. P, S. pan 
Szreniawa, nawołujący „starych działaczy 
P. P. S. do powrotu do haseł dyktatury 
proletarjatu “III *

R obotn icy  p o p iera j­
c ie  p ism o  „ P ra ca 1**

I l i e E k a  b n k i £ r @ s i c j @ !
Magazyn garderoby damskiej, męskiej i dziecięcej

u l.  G łó w n a  WS 5 4 .
Komu tylko potrzebne je s t  nowe obranie | Gdzie odlecą g o ry sk lo  wsaelkie.larapaty,
¡V trtHino.mu jest *el)Ta<i całej aumy na nt% I Bo tu sobto ubrtaiie nabądaie na r a ty  1 
Ten niecił aj bes namysłu w swej ptlnejinler jt I Więj sacny Łodm-ninia nie bądiże uparty 
Pospies.•a cł»'*ć bo?, floty wprost do Konkurencji, j 1 spiesi zara* uix Główną iicd 54.j

Wielki wybór! C ^ n y koi*-.-.u e n c ^ in e !

O ¿3 P '  i t eu k Ło '«opatruje się >a każdy sezun zawczasu
^ W - “ k u p u j ą c  n«* r a t y ,  lub za gotówkę w firmie

HOTP.KOWSKA 233.„WYGGOA“
Najnowsze Konfekcji dani»-ki+, n ą s k n j  1 dziecinne!, m a n n fa t tu iy  i obawia, która 

fasony posiada w w ie lk im  wyborze 
LW AGA: V s z e l ia e  o b e ta lu D k i wykonywujemy we wlaaaęj pracowni w przeciągu i -eh  <lnl

(Filji n:e posiadamy).
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Tylko solidarność da nam
7  U t i !  m n i  uitet l i ln i .  7

D siś w  niedzielę d. 6 b. ra. mają odbyć się

Wiece Przedwyborcze
godz. 3 po poł. Dolny Brus, sala Lldkowej; 
godz. 4 po poł. WIEC KOBIET,' Polskie Związki Zawo­

dowe, Główna 31;
godz. 5 po poł. Widzew, Sala Widzewskiej Manufaktury.
Przem awiać będą działacze samorządowi, polityczni i zawodowi.

7  POLACY i POLKI! ROBOTNICY i ROBOTNICE! W J
Staw cie  s ię  licznie, by zadokumentować sw ą solidarność £  
z NarodowąPartją Robotniczą i Polskiem i Zw. Zawodowemi! “

Na posiedzeniu tej samej Komi­
sji dnia 27. IV. staw ili obszarnicy—  
t  pod znaku Chjena-Korfanty— w nio­
sek, by rozprawy o podatku grunto­
wym przerwać i odroczyć. Za tym  
wnioskiem glosow ali Cbjenificl, Ży­
dzi i niemcy.

Kiedy się  rozpoczną nowe obra­
dy nad podatkami od gruntów. Bóg 
raczy w iedzieć.

Podatek dochodowy i  konsump- 
cyjny, obciążający szerokie masy • 
robotników i urzędników, uchwalo­
no w  przeciągu 2-ch dni, ale gdy 
się rozchodzi o podatek od obszar­
ników, to poparci przez żydów i 
niemców odwlekają sprawę, a na­
w et grożą, że płacić nie będą.

1 W itosow cy chłopi, którzy ma­
ją wejść do rządu, przeprowadzili 
uchwałę, że w szystkie gospodarstwa  
do 30 morgów pruskich są wolne 
od w szystkich podatków.

I obszarnik i gospodarz nic 
płacić nie chcą, a któż ma państwu  
dać potrzebne środki do życia.

Niech sobie robotnik nasz w y­
obrazi, czy to jest patrjotyzm tych  
bogaczy, którzy państwu nic dać 
nie chcą, a w szelkie ciężary spy­
chają na barki pracujących.

Czy N. P. R. wobec takiego  
pojmowania sprawy państwa, może 
iść z takimi ludim i do Rządu i po­
nosić odpowiedzialność za obarczanie 
podatkami ludu pracującego, jedno­
cześnie pozwalając na uchylanie się  
od płacenia podatku* tym, którzy 
mają miljardy marek majątku.

Cięż,.;o chw ile przychodzą na 
robotnika polskiego, bo Chjena, po­
siłkując się  głosami żydów i niem- 
ców, dąży do przeprowadzenia coraz 
to gorszych ustaw na niekorzyść 
klasy pracującej a pomagają im 
posłowie z Chjeny wybrani głosami 
robotników’. Nie m iejcie do N. P. R. * 
żalu, że nie może przeszkodzić 
szkodliwym ustawom, lecz, podzię­
kujcie Korlantemu i jego spólnikom, 
którzy wasze g?osy używają na w a­
szą zgubę.

Stanisław  Piecha, poseł-
m .4te» /

* '
» «

W czasie pochodu N, P. R. 
pr oz ulice miasta zbiry ehjeńskie 
próbowały dwukrotnie w szcząć po­
płoch. U zbiegu u:io Nawrot i Piotr­
kowskiej, prowokatorzy endeccy w y ­
staw ili transparent agitacyjny 8-ki 
(nawet św ięta narodowego nie u- 
szanowali!); w  c-zasle zaś, kiedy 
przechodził obok pochód nasi, po­
częli’ w znosić prowokacyjne okr?yki. 
Oburzeni robotnicy transparent po­
darli. Drugi raz u zbiegu ¿ulic Piotr­
kowskiej 1 Dzielnej, jakiś chjenista 
wydał prowokacyjny okrzyk, który 
w ywołał zamieszanie wśród stoją­
cej na chodnikach tłumnie pub­
liczności. Dzięki przytomności umy­
słu milicji naszej — zajścia te mo­
mentalnie zlikwidowano.

FARTUCHY
bluzki i halki z towarów własnych, 
h więc gwarantowanych kolorów po­
leca hurtowo i detalicznie praco­

wnia fartuchów
A1.S ZiMlDT

r i e r s t a a  Jtfs 4 5 .
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Baczność, wyborcy!
Dnia 13 b. m., a w ięc od dziś 

za tydzień odbędą się wybory do 
Rady Miejskiej.

Głosowanie będzie trwało bez 
przerwy od godz. 8 rano do godz,
10 wieczór. Głosowanie odbywa się  
w sposób następujący: - Wyborca, 
w'8zedł?zy do lokalu wyborczego, 
udaje się do stołu, przy którym u- 
rzęduje M iejscowy Końutet Wybor­
czy 1 w ym ienia a woje imię i naz­
wisko. Po sprawdzeniu, czy imię 
i nazwisko wyborcy znajduje się na 
liście wyborców i’ po stwierdzeniu  
tożsamości jeiro osoby —  wyborca 
otrzymuje kopertę do głosowania, 
ostompluwaną m akiem  urzędowym. 
Wkłada w »¡ą odraz« kartę, opa­
trzoną tylko.ifczbą 7 — i zaklejoną 
wręcza się przewodniczącemu Ko­
misji, który wrzuca ją  do urny w y­
borowej;

Na kartach glosow ania nic nio 
■wolno dopisywać.

Karta oprócz 7, posiadająca ja ­
kiekolwiek napisy, ulega unieważ­
nieniu.

Predydent Wojciechowski 
ua Pomorzu.

W  dalszej podróży po Pom orzu pre­
zyden t  P ie czy  pospolite j W ojciechow ski 
baw ił  w S tarogrodaie , skąd  udał s ię  na 
Kaszuby. Specj; ła ie  uroczyste  przyjęcie 
zgotow ano prezydentow i w  Gdyni.

Ju ż  dn ia  20 k w ie tn ia  z jaw iły  się w 
porcie g d y ń sk im  2 ok rę ty  francuskie, 
k tóre pow ita ły  l an d a rę  Rzeczypospolitej 
i  flo ty  polskiej p rze*  oddanie 21 s trza- 
lóV arm atn ich , ‘fiakąż ilość strzałów od­
dał s ta te k  polski „Jenera ł  H a lle r“."W pły­
nęły  także  d o  p rzys tan i jed en  s ta te k  a n ­
g ie lsk i i je d e n  es toński.

Kiedy we w ió rek  zajechał na  stac ję  
w  Gdyni pociąg  sa lonow y p. P rezyden ta  
Rzeczypospolitej,  po pow itan iu  przez oe- 
Iegację gm. g d jń s k ie j  p. P rezy d en t  udał 
się w o toczen iu  m arszałków S imu i Se­
natu , m inistrów  i ka. prymas*. Daibora 
w śród  en tu z ja s ty czn y ch  okrzyków t łu m ­
nie zg rom adzonej  pray dworcu, ludności 
na miejsce, gd^ie  s tan ąć  ma nowy dwo­
rzec gdyński,  celpm poświęcenia k am ie ­
n ia  w ęgielnego, łfcmtępuic uda ł  s ię  p. 
P rezy d en t  w raz  ze ś w i ią  p rzy  eskorcie  
przybocznego .szwasłkroiiu’ 1 pu łku  szw o­
leżerów da p o r t u  gdz ie  na pomoście o d ­
była się u ro c z y s u  rA za  połowa. N ;. i tęp -  
nie udał się p . Prezyden t ,  otoczony do­
stojnik.*. rr.i cyw ilnym i i w ojskow ym i na 
pokład s t a tk u  „K om endan t P i łsu d sk i“. 
W  objt-źiaie po p rzys tan i  p. P rezy d en t  
złożył w izy tę  n a  aŁ*i,k.aoh fraucuskim ,

Każdy wyborca i każda wybor­
czymi powinni się w  dzień wybo­
rów zoopatrzyć w kartki z Siódemką.

Kartki te można otrzymywać
1) w  adm inistracji „Pracy" (Prze­
jazd 8), codziennie od 9 rano do 7 
wieczór, 2) w  Polskich Związkach  
Zawodowych, (Główna 31), 3) w Klu­
bach Partyjnych, (Piotrkowska 91, 
Roklciń8ka 91, Kątna 2, Francisz­
kańska 58), w  godzinach od 5 —7 
wieczorem  oraz Biurze Zjednoczo­
nych Kooperatyw, ul. 6-go Sierp­
nia JNs 40, *

Bntznoif, t w e  3safnnia!
W poniedziałek dnia 7 maja

o godz. 7 '¡wiecz. w lokalu Polskich 
Związków Zawodowych (ul. Głów­
na 31), odbędzie się zebranie już 
zgłoszonych mężów zaufania oraz 
tych wszystkich, którzy przez czyn­
ne wzięcie w agitacji w dzień wy-
bvj(ó»v i!h .  IG L>. m . ,  CnCiĄ * :q  p r 7 \ i -
czynić do zwycięstwa ludu pracu­
jącego. O jak najliczniejsze sta­
wiennictwo uprasza.

Pełnomocnik listy Nó 7.

! es tońskim . Szczególnie ow acyjnie  wi­
ta ła  P rezyden ta  za łoga s ta tk u  francus­
kiego. Po przybyciu do pom ostu p. P re ­
zyden t przy jm ow ał na s ta tk u  delegacje , 
poczein udał się n a  w ydany przez siebie 
obiad do Gdyni. Podczas ob iadu  w ygło­
sił p. P rezyden t przemówienie, w k tórem  
mówii o znaczeniu  morza dla Polski.

Z Gdyni powrócił prezyd. W ojcie­
chow sk i do Warszawy.

Ogromne znaczenie ma d la  naszego  
P ań s tw a  Pomorze, łączy nas  ono z m o ­
rzem, odgryw ając  rolę dn ia  na  szeroki 
św ia t .  D latego  też  Jpolska rac ja  s tan u  
w y m ag a  sprzęgn ięc ia  tej p row incji  z ca­
łością  zienr polskich, uczynien ia  z niej 
wysuniętej w  morze tw ierdzy ducha pol­
skiego, przedsiębiorczości i zdolności pol­
sk iej.  Zwracanie uw agi ze s trony  pol­
skiej n a  Pom orze j e s t  tem  kon ieczn ie j­
sze, że N iem cy nie m ogą się pogodzić 
z u t r a tą  te j p row incji ,m arzą  o w ydarciu  
je j  Polsce przy „pierwszej nadarzonej 
sposobności. P row adzą  oni obecnie ta jn ą  
ag i ta c ję  wśród ludności pomorskiej- p rze ­
ciw Polsce.

W tak iem  ośw ietlen iu  m yjazd  n a  
Pom orze p rezyden ta  S. W ojciechow skie­
go nabiera  spec ja lnego znaczenia . Owa­
cyjne  i radosne przyjęcie, jak ie  zgo tow a­
ła  ludność pom orska p ierw szem u d y g ­
n itarzow i P ań s tw a  Polskiego, każe się 
spodziew ać, że nic łącząca i ’omorze z 
P o lsk ą  wzmocni się  bardzo .jS e iem  po­
dróży było zw iedzenie  w ięk szy ch  m ias t  
pom orskich , a nadto  zw iedzenie robót 
przy  budującym  się  w Gdyni porcie pol­

skim. Prezydent interesował się życiem 
polskim na pomorzu, odwiedzał różno 
instytucje społeczne, przyjmował liczne 
delegacja, W czasie uroczystych przyjęć 
wygi&Biłf nr.'*moWvz których na uwagę 

j zasługuje mowa, wypowiedziana w Kar- 
; tuzaefc o przenfewiemej polityce Gdań­

s k u  w stosunku do Polski
P o b y t  P rezyden ta  *ńą Pomorzu po­

zos tan ie  na zaw sze  w pam ięc i  ludności 
niiefsćów^j i u trw a li  w  niej w iarę w e  
w łasne  siły  tego  P ań s tw a , do k tórego  
na leżą  i k tó reg o  najw yższego  u rzęd n ik a  
całe Pomorze serdecznie  podejm owało.

Niemcy zaczynają ustępować.
We środę 2-gó maja rząd niemiecki 

wysłał do rządów fraocuskiego, angiel­
skiego i belgijskiego pismo, w którern 
oświadcza gotowość nawiązania rokowań 
w relu przerwania wojny gospodarczej. 
Niemcy proponują zapłatę 33 miljardów 
marek niemieckich w złocie, ale ni« 
wszyptko odrazu, leci 3topniowo. W cią­
gu pierwszych 5-iu lat Nt&ncy zobo­
wiązują się spłacić 15 miljardów ma rok 
w złocie, z czego 10 miljardów złotem, 
a 5 w naturze, to jest drzewem, węglem, 
maszynami i f. p. Drugą ratę w sum e
10 miljardów marek w złocie rząd r;iv 
miecki spłaciłby w roku 1928, a trz ic ią  
ratę w r. 19-3. Rządy Francji, Anglji 
i Belgji mają wspólnie rozważyć pro­
pozycję Niemiec.

Dzieneiki francuskie zgadzają si-j 
z opinją, że nota niemiecka w spraw;« 
odszkodowań wbrew projektowi Berg* 
mana, nie zawiera żadnych formalnych 
propozycyj w sprawie gwarancji prze- 
mysłowej. Sam tylko rząd przyjmuje 
odpowiedzialność za wykonanie swych 
propozycyi, które „Petit Parisren", na­
zywa fzyderczemi, i które, zdaniem 

-dziennika, nie mogą być podstawą do 
dyskusji.

Wojna domowa w Chinach.
Informacje dzienników sowieckich 

siy.ierdi.ają, ie  wojna dom.)wa w Chi­
nach trwa dalej.

Ped Kantonem wojska U—-Pej—Pu 
zostały rozbite przez Sun—Jąn—Tsena. 
Na połtocy przeciwko U—-i1 ej—Pu skon­
centrowane zostały 10 dywizji pod d<»- 

Czan—Tso—Lina. »«hU j* -  
pob6 i »*»̂ »0j>v wjii Czjn—Is o
—Linowi udzielenie pożyczki.

Położenie finansowe rządu pekiń­
skiego z każdym dniem staje się groź­
niejsze tembardziej, że obawiają się 
klęski głodu.

Wybory w Bulgarji.
Odbyły się nowe wybory posłów 

do sejmu bułgarskiego. Podług urzędo­
wych sprawozdań porządku nigdzie nie 
zakłócono. Najwięsszą fiośó głosów o* 
trzymało stronnictwo ohłopskie, popie­
rające obecny rząd; na 246 wszystkich 
posłów w sejmie będzie miało przeszło 
200 posłów.

Prawo glosowania dla kobiet 
w Anglji.

W Anglji dotychczas, podobnie jak  
i w wielu innych pańatwach Europy, 
kobiety nio mają prawa głosowania 
podczas wyborów do Sejmu. Pod tyui 
względem Polska wyprzedziła wiele na­
wet bardziej od nas oświeconych naro­
dów. W Anglji kobieta może być wy­
brana posłem, ale glosować kobiety nie 
mogły. Dopiero dnia 26 kwietnia eejni 
augieiski w Londynie uchwalił prawo, 
pozwalające kobietom giosjwać narówni 
z mężczyznami.
Powstanie przeciwko bolsze­

wikom na Ukrainie.
Ruch powstańczy p.-zeeiwko rządem 

komunistycznym na Ukrainie wzmógł 
6ię znacznie w ciągu ostatnich tygodni, 
co spowodowało, że dowództwo wojsk 
czerwonych ogłosiło w wielu okolicach 
stan wojenny, a w okręgu Żytomierza, 
Wasilkowa i Białejcerkwi stan oblęże­
nia. Cała władza w tych miejscowościach 
znajduje się w ręku władz wojskowych. 
Utwor-.on specjalną armję do w.alJii z 
powstaniem, a przy a.rmji tej działają 
„czerezwyczalki“ z na »zerszemi pełno­
mocnictwami; utworzono też 6 okręgo- •  
wych sądów pclowycb, których wyroki 
są bezapelacyjne.

T y d zie ń  p o lityczn y.
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Clou sezonu! G até i d i n a s t ę a n j e h  Najpotężniejsze arcydzieł) któ­
re znajduje wę na okrauxçh ciłej Europy i Ameryki C.oü sezonu!

Í̂L'B.':<iXy;ttL3(B8E60Q

r n
Potęiny dramat w 3-ch se- 
rjach i 18-u aktach, według  
pensaoyjnego romansuD r .  M A B U Z E

M A K k o r + o  l o A n n c i o ^  Inscenizowany dla ekranu pod reżyserią P. L A N G A ,  
I N U r U “ ri< A  U c i 0 L ] U f c f 0  c i i  Dziś 2 -g a  s e r js a  w 6 wielkich aktach. Dr. Mabuze to 
współczesny Oasanowa. Najniókezpleczniejszy Don Juan — Wielki awanturnik XX wieku. —  
Mistrz nauk tajemnych. —  Niebywała potęga woli. Kolosalne napięcie akcji. Baczność ludzie 
słabych nerwów. Dr. Mabuze entujazmował W arszawę przez 6 tygodni w teatrze «Wodewil*.

Muzyk/i pod klor. Z. SANDOMIBR8KI RQ0.

f ąfzą*tek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednia o 5 p. p., ostutni sbam a . 9.LJ vr
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowyoh zniżka 50 proc., dla Urzędników Państwowych

25 proc. z wyjątkiem hóbót, niedziel i świąt.
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na *l-szy seans.

nie jest on jeszcze dokładnie oznaczony, 
•w każdym bądź razio muszą one by6 
ukończone z dniem 10 czerwca.

— Ceny wytyczne. Na posiedzeń!1! 
rzeczoznawców przy reforacio wal
z lichwą komisariatu rządu, pod prze* 
wodniotwem dr. Grabowskiego, usUlon0 
następująco ceny wytyczne: Mleko nie- 
zbierane litr* 1500 mk.; śmietana 1 klg 

I9000 mk. masło śmietankowe klg. 28.000 
mk.; świeże osełkowe klg. 25.000 mic.;

:jajko sztuka 380 mk.; cukier (kryształ) 
klg. 6.800 m k ; cukier kostka klg. 7.500 

jmk.; sól biała kl& 1.400 mk.; sól ciemna 
jkl. 1.200 mk.; hcrBata (luzem) „Kongo“
44.000 mk.; kawa palona klg. 25000 mk.; 
kawa zbożowa klg. 8500 ink.; cacao klg.
8.000 mk.; cykorja klg. 4i00 mk.; ryż 
klg. 4400 mk.; olej rzopakowy klg. 16.000 
mk.; śledź 1.500 rak. sztuka, śledź ho-

' lenderski 1.400 mk. sztuka; śledź norwe­
s k i  1.000 mk. sztuku; mąka pszenna 
limeryk, klg. 1 gat. 5000 mk.; mąka a- 
meryk. klg. II gat. 4.600 mk.; mąka a- 
meryk. 111 gat. 4.350 mk.; kapusta ki­
szona klg. do 1.000 mk.; jabłka suszone 
k i ; .  8.000 mk.; śliwki suszone I g a t ,  

|40jJ  mk.; śliwki suszone II gat. 8000 
: mk. pomarańcza 1.160, 1.500—800 mk.; 
cyfry na 500 mk.

— Obława na komunistów w Łodzi 
W nocy z 28 na 2o i z 80 kwietnia na

, l-go Majfigpollcja łódzka dokonała obła­
wy na komunistów. Dokonano około 200 
ewizji, podczasfcktórych znaleziono wic- 
ejbibułyfantypaństwowej, przygotowanej 

iflo kolportażu na dzień l maja. Aresz­
towano około 20 osób, u których zna- 
■Joziouv. «helążający materiał.
Inuemi dokonam. w lokalu
itwiązku zawodowego przemysłu skórza­
nego, oraz związku zaw. robotników 
przemysłu drzewnego (Dzielna 50,) gdzie

iewizja wykryła całe składy literatury 
oimmistycznej. Lokale obu związków 

opieczętowano i władze policyjne wy­
stępują do prokuratorji o rozwiązanie 
i>’spomaianych organizacji za agitację 
Wywrotową, prowadzoną w'cdług wska­
zówek, płynących z Moskwy.

Aresztowanych w czasie obławy ko- 
j/iunistów przekazano urzędowi śledczemu

Również na wiecu „sprawozdaw­
czym“ komunisty posła Łańcuckiego w 
(jiiedzielę o godz. l l  rano na Wodnym 
>yuku zaaresztowano szereg (agitatorów 
>)a rozrzucanie odezw komunistycznych.

Ła if, tauzaHa l ataki
Teatr Polski.

Dziś po południu .To, co najważ­
niejsze“, wieczorem „Szk<ła Zon“.

Premjera w Teatrze Kiejskim.
Piątkowe przedstawienie „Szkoły 

)pn“, Moliera było jedną z udatniejszych 
-’em ier naszego sezonu teatralnego. In- 
l ig en tn a  gra artystów, dobra reżyserja 
s ta ran n a  wystawa złożyły się na całość 

^ łn ą  werwy i pogodnego humoru.
Kino „Cor^o". 

daje 5 sorję sensacyjnego obrazu 
ierscień Satanasa“, cieszącego się za- 

użonem powodzeniem. Od wtorku
'! serji.

Kino Spółdz. Prac. Państwowych.
,Dr. Mabuze“ — sensacyjny o nie- 

ywałych efektach dramat w 6 aktach.

r

fi

Kino „Luna*
Dyrekcja zapobiegliwa „Luny“ spro-1 

;adtiła  Wspaniały film »Paganini“, ar- 
fdzieło światowej sławy. W rolach 

«■JkSwnych królowie filmu.
Wspaniały film tenść iągaó  będzie 

«wątpliwie tłumy publiczności

Kino „Odeon‘\.
„W noo poślubną“ — farsa w 8-ciu 

aktach.
Kino „Casino44

Wystawiło wspaniały obraz p. t  
„Hrabina P ary ia“.

Z życia organizacji H  P R.
Z Koła Inteligencji pracy

I .  P, R.
Prezydjum Koła przypomina, iż w 

poniedziałek dn. 7 maja o godzinie 8-ej 
wieczór w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 91 odbędzie się posiedzenie
Koła.

D zielnice B ałuokal
Dnia 6.V o g. 8 po poŁ odbędzie 

elę zebranie wszystkich otłonków Dziel» 
nlcy Bałuckiej N. P. B. w Klubie, Pran- 
zaufania niszkańska 58.

Porządek dzienny: 1) Wybór de­
legata na zjazd; 2) sprawa mętów 
i 8) wolne wnioski.

D zieln ica Zielona!
W poniedziałek 7 b. m. —• zebranie 

Zarządu Dzielnicy Zielonej. Sprawy b. 
ważne.

Konferencja Ul. P. R.
We wtorek dnia 8-go maja o 

godz. 10 rano, w sali P. Z. Z. (ul. 
Główna 31), odbędzie 'sią konfe­
rencja Narodowej Partji Robotni­
czej  ̂ wejście za okazaniem legity­
macji członkowskiej.

Na porządku dziennym nastę­
pujące sprawy.

1) Sytuacja polityczna (ret. kol. 
posłowie).

2) SytuSoja Ekonomiczna (rei. 
delegatów  P. Z. Z.)

8) Wybór delegatów  na Kongres
4) Wybory do Rady Miejskiej.
5) Wolne wnioski. , 
W zywa się wszystkich kolegów  

członków a zwłaszcza wszystkich  
dzlałaozy N. P. R., tak z m. Łodzi, 
jak i z pobliskich ośrodków naszej 
organizacji, ałeby na powyższą kon­
ferencję bezwarunkowo przybyli, j

Zarząd Okręgowy N. P. R. 
w Łodzi.

Sytuacja zarobkowa w przemyśle.
(O wspólną konferencję. —  Robotnioy groią strajkiem. —  Z zebrania

delegatów). A . I
yr piątek odbyła się konferencja 

przedstawicieli Związków zawodowych 
robotników przemysłu włókienniczego: 
-Praca“, klasowego i ohrześójańsklego.
Z ramienia P. Z. Z, „Praca“ obecni byli 
kol. Kazimierczak, Durko i Kulczyński.

Tematem obrad była dyskusja nad 
obecnio prowadzoną akcją ekonomlozną 
włókniarzy. Po dłuższych naradach po­
stanowiono wysłać do przemysłowców 
pismo z propozycją zwołania na 7 bm. 
konferencji powtórnej, zaznaczając, że o 
ile przemysłowcy nie pójdą na pewne 
ustępstwa, to związki^robotnioze zada- 
cydowały przystąpić do strajku po­
wszechnego w przemyśle włókienniczym. 
Jednocześnie pismo zaznacza, że związ­
ki robotnicza aą skłonne pójść na pew­
ne ustępstwa w przekonaniu, że w tak 
ważnej sprawie .dojdziemy do porozu­
mienia i zatarg zostanie zlikwidowany*.

W piątek dnia 4 maja r. b. odbyło 
się zebranie delegatów Związku „ P ra - . 
oą“. Porządek obrad obejmował nastę .f  
pująoe punkty; 1) Wybory do Rady' 
Miejskiej m. Łodzi; 2) Ustawa o zabez­
pieczeniu pracy w Rzeczypospolitej Pol­
skiej; 3) Podwyżka; 4) Wnioski.

Sprawy powyższe referował koL 
Kazimierozak, który oświetlił znaczenie 
wyborów <j0 Rady Miejskiej: Nie wolno 
wstrzymywać się od wzięcia udziału w 
głosowaniu, gdyż sfery burżuasyjne na­
szego miasta starają się za wszelką 
cenę osłabić udział rzesz robotniozych 
w akcji wyborozej, by módz tym spo­
sobem zdobyć większość dla swojej listy. 
Robotnicy winni nie pozwolić się tu­
manić różnym „Jednośoiom narodowym" 
z pod znaku ósemki, która ma na swej 
lifcie gnębioiell klasy robotniczej, jak  to 
Grohmana, Geyera, Smarzyńskiego, Tur­
skiego i Kościelniaka. Obecnie oi pano­
wie z ósemki się spostrzegli, t«  mogą 
ponieść sromotną porażkę z« swą listą, 
więc zaez^If przekręcać rzeczywiste 
fakty, drukując inne nazwiska na swyoh 
listach, a -tych, którzy zostali wymie­
nieni schowało się dlatego, by nałapać 
głosy robotnicze, a po wyboraoh dopie­
ro — to oi panowie pokażą co umie­

ją! Posłowie » oaumKt zgłosili usta­
wę w 8ejmie o zabezpleozoniu pracy w 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jak  to „za­
bezpieczenie“ ma wyglądać, należy przy­
toczyć tylko Jeden z paragrafów tej u- 
stawy a oałość Już wszystkim będaie 
zrozumiała.

Według tej ustawy, (którą omówi­
my szczegółowo w numerze następnym), 
a którą podpisał osławiony poseł Karol 
Chądzyński z Łodzi, nie wolno będzie 
strajkować robotnikom, ani też żądać 
podwyżki, bo jeżeli to robotnioy wysu­
ną, to będą karani więzieniem lub ka­
rą pieniężną. Niech ogół robotników 
się teraz przekona jakie dobrodziejstwa 
gotuje mu sławiona w swoim czacie 
ósemka!

W sprawie podwyżki * kol. Kazi­
mierozak zak omunikował zebranym o 
wspólnej konferencji Związków robot­
niozych i o wysłaniu jednobrzmiącego 
listu do Związku przemysłowców. Re­
zultatu należy oczekiwać w przyszłym 
tygodniu. Po wyczerpaniu porządku o- 
brad uohwalono następującą rezolucję:

1. Zebrani delegaci Związku .P ra ­
ca“ postaaawlają zająć się agitacją w* 
fabrykach na rzecz wyborów do rady 
miejskiej, Jak równieZg uświadomić ro­
botników by nie oddawali głosów na 
listy burżuazy)ne a tylko głosowali na 
listę robotniczy. Listę Nr. 8 należy 
zwalczać jako listę fabrykantów, ka- 
mieniczników i paskarzy.

2. W sprawie zgłoszonej ustawy 
przez posłów z 8-ki do sejmu o zaka­
zie dopominania się swobody organiza­
cji i strajków, zebrani oświadczają, za 
praw swych nie pozwolą uszczuplić 
przedstawicielom burżuazji i potępiają 
stanowisko posłów ósemki i wyrażają 
im pogardę, a -w szozególnoścl posłowi 
Chądzyńskiemu i’Ładzinie, którzy p rze• 
Bzli do sejmu glosami robotników łódz­
kich, a teraz knują niecne ustawy prze­
ciwko klasie robotniczej.

W sprawte podwyżki zebrani po­
stanowili, by zarząd sam się należycie 
rozpatrzył w sytuacji obecnej i w mia- 
rę spostrzożeń powziął dooyzje,» w ra­

zie gdy zajdzie potrzeba poparcia ozyn- 
nego, to zebrani są gotowi na każde z a ­
wołanie — wnioski Zarządu poprzoó 
czynnie.

Telegram i.
Marszałek Foch w Police.

WARSZAWA, 5 maja. Dalszy 
oiąg przyjęcia Marazałka ’Focba w sto­
licy przedstawiał się jak następuje: ,

W piątek w Warszawie o.'.była srtę 
uroczystość wręczenia marszałkowi Ko­
chowi dyplomu honorowego -obywatela 
m. Warszawy. Wręczając dyplom, se­
nator Baliński zakończył okrzykiem 
„Niech żyje Francja i iei marszałek, orat 
marszałek Polski, Foonl!“

Zebrani delegaci szeregr. stowarzy­
szeń, trzykrotnie powtarzali okrzyk.

Marszałek Foch w odpowiedni po­
dziękował serdecznie za wzruszające 
przyjęcie i stwierdził, że Polskę nie po­
znaje piorwszyraz. Zawsze go interesowa­
ła go historja Polski i podziwiał hart 
ducha narodowego w najkrytyozniejszyh 
chwilach.

Tak, jak  w chwili niebezpieczeńst­
wa Franoja przyslatà Polsce swego naj­
lepszego generała Weygand, tak i na­
dal nie zawiedzie przyjaciółki.

0 godz. 1 po poł., marszałek Foch 
zwiedził „Zaohętę“, gdzie oczekiwało go 
grono artystów.

Z „Zachęty“ marszałek udał się do 
Muzeum Narodowego. Po «zwiedzeniu 
m une uni marszałek Foch pojechał do Uni­
wersytetu, gdzio oczekiwała go młodzież 
akademicka.

W dniu 8 maja, marszałek Fooh‘ 
wziął udział w śniadaniu, wydanem na 
jego cześć przoz ministra spraw zagra- 
niczncch o godz. 1.80 w południ*. Wie­
czorem o godz. 8-ej odbyło się g*lowe 
przedstawianie w teatrze, wydane przez 
miasto, a o godz. 11.30 raut, wydany dla 
marszałka Focha przez szefa wojskowej 
misji francuskiej w Warszawie, geu. 
Dupont.

Dnia 6 maja t . j„  w niedzielę mar­
szałek Foch będzie obecny ;:a m.izy św. 
w.kaplicy szkoły podchorążych o ra z -n a  
uroczystej akademji a o godz. 8 wiecz. 
wyda na cześć „marszałka obiad poseł 
francuski w Warszawie poczem marsza­
łek uda się do Poznani*.

Sytuacja rządowa.
WARSZAWA, 5 . —Wobec uroczys­

tości majowych konferencje między Pia­
stem a Ohjeną w sprawie ntworzęnia 
rządu większości zostały przerwane, ale 
zostaną podjęte w tygodniu bieżącym ze

zwalcza gwałtownie obszarników, którzy 
pr/ecFwni są sojuszowi óserakf z Piastem.

Konferencje z Witosem .wznowione 
zostaną w środę.

SGiai-
SYARSZAWA, 5, -— Odbyło się po­

siedzenie Senatu, na którem przyjęto 
szereg uchwał, poprzednio przeprowadza- 
nych już w Sejmie.

W$ wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na

No 1,270,722
Bprzedany w  Siedlcach._______ ____

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary St. Zjedo. 47100

Berlin 1.33
Londyn 218000
Paryi - 31Ó0
Franki szwajcarowie 85 0



Sukienki dla dziewczynek 
I cSd p ie r w s z e j  K o m u n js  S w ,

oraz

! ¡fletnie etaminowe, batystowe i kretonowe poleca

; L  Włodarczyk
P i e t r k a w e k a  2 8 S .

i Przyjmuje obstalunki z •własnych i powierzonych
materjałów.

C e n y  b a r d z o  p r z e s t ę p n a !
^ TłPriTg~BBTT3?nGraiBr.:rerrarsg^:ggr 2 ^ ^

L eczn ica  ch orób  zęb ów
Lefcarza-dentysty H. PRIISS

I4S« Piotrkowska 145« 
gp^T Gia klftffiy rebotaiozai.

Ze piamb«»Mte om wprawiania zqbśw
■ r a n m  opłota padług taksy, imimnw—

U i * z ę d { s i k ® m  P a ń s t w o w y m
i komunalnym oraz pracownikom intelektualnym, ofia­
rujemy oa warunkach bardzo dogodnych; mato- 
rjały damskie, męskie, na bieliznę, firanki i t. p,

Sprzedaż na wypłatę 
f Piotrkowsa 79.wszelką garderobą damską i mę3ką, gotow ą- 

i na obstalunki .

Jk.m 3 3  E l  3RL C3r 3 3  3FŁ
P o ł u d n i o w a  6 ,  p r a w a  o f io y n f l ,  

H M :  Ceny zniżone. Wykonanie pierwszorzędne,

Kajt, ńiiem i naJsumienaleJeMm miejscem zakupu zefa- 
rtwt zegarków i biiut? rjf jest sklep BRZEZIŃSKA Nr. 10

PŁA03EK.
SPECJALNOŚĆ

O B R Ą C Z K I Ś L U B la E .
-  — DUŻY WYBÓR PLATERÓW. — — 

Przyjmuje wszelkie reparacje.

o N a j w ię k s z ą  o s z ó z ę d n c ś ć  n a  m y d le  o
o -s o d z ie  o t r z y m u j e  s i ę  gsrzoz u ż y c ie  p 
g  ‘ p ły n u  £

LAlfATIIE"
, „Latatif," je s t  nieszkodliwym, najskuteczniejszym,'?’ 

g i najtańszym środkiem do ],rania. Zaoszczędza my- g- 
g dła 60 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, jak  również o 

wszelkie surowce stają się śnieżno białe. Nie ino- g 
j^żna  „LAYATIN“ porównywać z innymi, ostatnio- 
n czysto się ukazującymi wynalazkami, które szybko ^  
©znikały z rynku, o czem przekonać powinna pró-«< 

j= ba w wystarczającej ilości, którą na każ le żąda- 2: 
JR nie otrzymać można po fabrycznej niskiej cenie 95 
^  w Fabryce przetworów chemicznych . g

I  Inż T. Gk MbM I I B. ilyiiffiSTSHI I
0/5 Łódź, ul. Kil ńsk*ego Ws 95, teł. 590, -°

K a ż d a  r o d z i n a  może się za* 
j ^ r  °Patrzy<s w białe towary (b ielii- 

niane), gotowe damskie palia i 
m a a  piasiczi. e O ła w ą  m ę o U ą  
w&flw © a r d e jr o b ę , purpury, pościelo- 

we, barchany, flanela, surówki. 
«-*# batysty, firanki, kapy, obrusy, go­

towa bielizna, cajgi i Inne. .

WYPŁACAJĄC RATAMI

„ W Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu.

O ^ ł o i z o n i e  z a o b o w a ó i

garderobę damską, męską i dziecięcą

J$Lm Uffla. W U D K E  
Piotrkowska 294 (Górny Rynek) I piętro, front, 
P r z y j m u j e  s i ę  « s z s i k i e  e b s i s l u n k i i

Cesi^f k o n k u r e n c y jn e !

dajemy WSZELKĄ GARDEROBĘ damską 

i męską oraz obuwie i bieliznę

Tylko w firmie;

I  -Léd á , B ^ se sd ń sk s i 2 8
Tatlio! Magazyn ubiorów TflnlOi
m ę s k i c h ,  d a m s k ic h  i d z i e c in n y c h

WYBÓR WIELKI
przyjmuje się wszelkie obstalunki 

z własnego i powierzonego materjału.

Sz. Bornsztajn,Łódź
ul. Główna Nr. 45.

ul. Kr.pićrkowskiego (Starozsrzewska) ł& 49,
Filja I-sza Piotrkowska 275,

„ 11-ga Zakątna 64,

Poleca w ielki wybór sukien, bluzek, spód­
niczek i palt z różnych materjałów po ce­
nach bezwarunkowo najniższych w  Łodzi. 
Własne pracownie wykonują obstalunki z 
w łasnych i powierzonych towarów po ce­

nach także nizkich.

SP riś w  n i e d z i e l ę ,  6 maja odbędą się
2  w i e l k i e  w i e c e  l o k a t o r s k i e 5

1) o  3 « e j  p o  p o ł .  w  są li jadalnej $o«f. 
a b o  C S eysra  P ia łr k o w s k ia  3 3 1 ,

2) o  7 - e J  w  s a l i  s t r a ż y  o g n i o w e j  w
przedmiocie:

1. olbrzymiego podniesienia czynszu komor­
nego,

2) obrony praw lokatorskich w  przyszłej ra­
dzie miejskiej. #

W szystkich, komu chodzi o zabezpiecze­
nie sobie dachu nad głową, za t^sza zarząd 
tow arzystw a „ L o k a t o r * 1.

w i n  = — ■ , ' , n n i t i
! 1 7  »  | / Ć  i i  GŁÓWNA Nr. 1, 
U .  U .  Ł - r \  i \  O  f il ja  P io t r k o w s k a 284-

Wielki wybór obuwia damskiego, męskiego 
1 dziecięcego.

Zfl jaifiake— 30°/o fan!e| niż gdzieindziej-
M a g a z y n  o b i o r ó w

Głćwna 6, filja 16,
pod«kierunkiem Mistrza kunsztu kT.wieckipgo, 
dyplomowanego w szkołach zagranicznych,

poleca wielki wybór yarderoby
damskiej, męskiej i dzieciunej, zmrłiszcza cgrora- 
ny *ybór spodni Obstalunki wykonywa podług 
najc .wszycb fasonów—solidnie i punktualnie.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

K r a n i e c  m ę s k i
dfa Urzędników i Robotników

szyje ubrania z w łasnych i powierzonych ma- 
, tfcrjałów podług najnowszych fasonów

C e n y  k o n k u r e n c y jn e
My radzimy nieczekać

t  lakupcm , sprsed&jomy diwnioj&i# saps.sy 
tanio: eleganckie jjftlta damskie, sukni#, b la s ­
ki, spódnic ik l 1 ganlcTob*. drlecinuą.

S arrtsech e l i R o i n s r ,  Łódź:,
Piotrkowska 1 O 1 160.

ul. 6 Sierpnia (Benedykta 45.)

Kino CORSO
Z I E L O N A  Ka 2 ,

„Pierścień Satanasa“
dramat w 6-ciu w ielkich aktach, w  6-ciu serjach z  EO BfE ‘POLO w głównej roli.

A n estisl- Od poniedziałku 7 maja , ,f tB Y S Z T £ l4 L 0 ^ E  JEZIOfSG“  z  E c ie  F o t o  w głównej rołi.

S e n s a o j a !
Wielki szlagier 

filmowy

*'C*m tssm



„PRACA3 — 6 m a»  1023 r. Nr. 1»

■ i n
Dzia!

a f f -
»

Agtoydasieło św ia to w e j s ła w y  I

P A G  AN INI
D z i ś !

99

Tp£9|sedjsi w 7 ak tach  z  ż y c ia  krfcfst «krzywkoar*
W ro la ch  g łó w n ych : i  J E S L o i a a r ^ c a .  V © i d t ,

Wytwórnia i roiyserju: K O N AD YEIDT. Wszystkie sola skrzypcowe utworów Paganiniego w wykonaniu koncertmistrza p. M. LfiWAKA.

Uwaga: Nasze szyldy są czerwone! n™ ltl
Polska Konkurencja Obuwia

- „EK0N0MJA“ - U H !
Górny Rynek 5/6«

W tie lk ą  «ardtirob^: mąską t damską bieliznę, obuwlo, towary 
łokciowe, kołdry walów* ł pikowe, serwety l t  d.

Przyjmuje się obstaliinki podług najnowszych modeli.

B łażejczyk  i Gordon
w  Ł odzi ul* D rew n ow sk a  33

Ł a g iew n ick a  2 3 .
Hej w róciła już w iosenka hola, hola, hola 
I już nęci o lągle  łodzian do w ycieczek w pola.
Każdy wzdycha do zieleni, do kw iecia  1 lasu,
Odzie przy pieśni 1 śród woni rad zażyć w yw czasu.
W takiej porze przełomowej przypomnieć się godzi,
$¡0 z weselem  na w ycieczki ten jedynie chodzi,
Kto ma buty z naszych składów, buty w Łodzi znano.
Ba, już w  calem W ojewództwie przeoież okrzyczanet 
Bo są trwał© i w ygodno, i lekkie jak wióry,
Można biec w  nich lotem sarny na najwyższe góry;
Mogą śmiało w  nich używać wycieczkow ych horcy 
I mężczyźni, i kobiety, i dzieci, i starcy.
Mamy w składach, tak, jak zwykle, wybór zaw sze  wielki; 
S ą  tu giem zy, i lakiery, chromy i prunelki,
P antofelków  ca łe  m asy płóciennych i białych,
Męskich, damskich, dużych, średnich i dziecięcych małych. 
Przytem dodać jeszcze trzeba bez żadnych przeohwałków, 
Ż e ogrom ny wybór mamy w ygodnych sandałków .

■SïiÜHI

la o jj 'ojrç&jd n  *BZ  e s3««»® iß z  B|nccerouoani]uoj|cc
l&tyMpJoS BZ ! ÄJBJ CU

MpjUMO} qÔ UBMOlUWatBMS
‘qo/jqop z fao&joajzp \ foijjR&m ‘rai^sump Xqojopa«2 
jçqÎM. îUjaiM. łsof »tzp2 ‘£iU4]j fazstm op Xzsaids 
qooja *o3oap9iu n «input bis ?Bjqn ooqo o))i

•?uoj| ‘oj-)5id n  * 8 2  O 3 «  i0 sß 3j *|n

u n  n  uirMHwrmm 9«

***
£ić można w firmie
iiz en b erg

ul. G łówna 60«
Ajenci

poszukiwani dla sprzedały 
nowego artykułu „lavatln* 

zgłosić się
Piotrkow ska 62, m. 30.

Tanio fotografuje
Zdjęoia przy ńwietlc dzien­
nym, a wieczoróm przy apa­

racie elaktrycznym.
Na żądanie wykony wujo natych­
m iast «djQcia do paszportów. 

Posiadam kostjumy do zdjqd 
ul. Cagielniana X) 66,
Tilja nT. Główna JNŁ 4tl

Wiosenna
wyprzedaż!

Kapelusze filcowe, ryżowe, 
czapki, laski i różna ¡»a- 
lantcrja po cenach niskich 

sprzedaje

G. CWAJGHAFT
Górny Rynek 

(Napiórkowskiego) Hr. 4.
p h a j a  Gertner, Drewnowska 9, 
^  eagubiła dowćd osobisty 
polski, wydany w Łodzi, —l 1

P otrzeb ny
Lińska l M j  gospodarza.__

Przybląkaia się
s f  , f o k s t J e r ó w O d e b r a ć  mo- 
*na: Nawrot 8t, wiadomość u 
■tróia.

Zagubiono K Ę *yB£
ny w Łodzi na  imię Kwiat­
kowskiej Janiny.______________ .

Z powodu
dauia dom drewniany z plokar- 
n ią w dobrym stanie, riobrao
prosperujący od 11 la t Wiado-
— x i  — o i- i . !  p j a c ł i

/esal-

'mm  5jZgf© gi®M Ï
77 GdaAska 77

sprzedaje NA RATY: płótna. OBRUSY wszol- 
klego rodzaju, FIRANKI, rolety, batysty, eta- 
mlny, OPALE, markizety, frotté. TRIKOTINA, 
jedwabie oraz TOWARY WEŁNIANE m ęs­
ki® i dam sk ie................................. ................... - -
Chwilowa stagnacja i ZNIŻKA CEN dają 
ŚWIETNĄ OKAfwrś zaopatrzenia się  w  to­
wary na lato. ~ = r .■ u------------ —  : —
UWAGA P r i y  wplaoii  niewielkiej sum y—daje sla d łu tszy  

tormln n a  spłatą rat.
G dańska 77, m. 14.

» Z g o d a “  l
OBUWIE NA RATY

NA WEKSLE I ZA GOTÓWKĘ poleca
A. B. DsaiiiblńslŁi

Z ie lo n y  R ynak (P a ń s k a )  14
V ie l  lii wybór obuwia damskiego, męskiego 1 dzbe ięaego  

k własnych warsztatów.
Przy jm uj#  się rcparacie ora* obsta lunkl obuwia wszelkich 

k a t  gorjl i fasonów.
C en y  b a r d x v  p r z y s t ę p n e  I '

tam

R o b o t n ic y  i  U r z ę d n ic y !
Jeżoli chcecie nabyć manufaktarę wyborową, 
g a rd e ro b ę  m ęsk ą  i dziecięcą oraz przedmio­
ty gaianterji, spieszcie do nowootworzonego

sklepu

B raci KUPERBERG
ul. PaAstka 34.

Wybór tu wielki. —  CENY KONKURENCYJNE.

m
m

m
m

m

m

a

5 0 0  palt damskich
bajecznie tania tylko krótki czas

1 1  9 5 2 2 2

1 2 5 2 2 2
z angiel. mater. naj- OKflOOO 
nowsze fasony 276.— £ \ i v ——
z kowft'>nłn ostat- OOfłOOO 
nie Y ody sa . -  3 M .-  —

Sznechel I Rosner, Łódź,
Piotrkowaka ul. 100 i ISO.

z deseniowego 
mftterjału 100.— 
z freosz. 
materjału 150.—

■

m

i

J£t3 t&Ś

Dr. L  P m i S K I
S p e c j a l i s t a

Ckerćb tkómyeh, wło»4«, 
wenerycznych. moeBoptoi»- 
wyeb. Leczeni* śwlaUom 

(lampa k ware owa)
1 promieniami Roentgena 

id  ił—2 1 6—8 o4 4 "—i  
dla P a l  

ZAWADZKA .»i L

Dr. nri. Bram
Specj& W ata

Chorób «Meryczayeh, skir-
aycb, moczopłclowych. 

I’rsyjm. 8—10 i pól. 1—2 i 4—8 
Połutaierc 23.

Wa raty! FK SPR F flK ” Ha ralyl
M

Z gotówki! tera« k a łd y  ma trzy  światy —
— - - -

wkrąg sfcogąbna 
N ajlep ie j ku^fé ubranie w R K SP B H S IB ,

Więc garderobą kup»J«le na raty, 
A pdzlot Jak fama wkrąg stns niesie

Udgie garderoby są ogromne masy;
A *e są TA JJJB wi^o l  w CIĘŻKIE CZASY 
Kaidy się m o t ;  ubrad tu ta j modni* 
i sptaolc sumę ratami dogodnie

Wielki wybór garderoby damskłej, męskiej i dzM nie]. 
M« rą ty  I za  gotówkę«

Tylko w
firmie „EKSPRESS“ »

:UwagaP.P.C]fkliśei!
Zakład

i/» meefcastemo-fowerowy
J. OTMERMAN

ul, Gdańska 9.
Poleet rewerr nowe | siywane, 
V t lt lk l«  « M e l i akee»OTja do 

AnprnovJodnavlaaU re- 
Hi*3Jowaoï*, niklować 

r ip w n jt .  Robote Mlldna.
O M f p r z y s t ą p i« .

O r a lt a r  (am  od 83 ty*. 
Skład na Tarfteli Rzeaiielłniczytłi Ai. Koćciuzlri 73.

Pospieszcie siQ aby j a k - n a j  prędzej skorzystać 
z wyprzedaży trwałych firanek w różnych gatun­
kach w paski, kratki, oraz wzorzyste w kolorach 
i motkalu, Własny wyrób

I 5?. S Z A JB Ę
Łódź, Wysoka 46, I piętro

przy Wodnym Rynku.

SlŁlep bławatny
L .  P a ń s k i

Mk 2 0 0  P io trk ow sk a  Me 2 0 0 .
Sprzedaż towarów męskich i damskich oraz palt 

1 kostjumów damskich

NA RATY i za gotówkę

Dr« ni «dl.

jazer nmm
akuezerja i chor. kobiesa.

POMORSKA 7. 
Przyjm uje od 3 do 0 po poł.

O b r ą c z k i  z ło te
ara od Mk. 9&.000, pier- 
oionki, kolczyki, Jzegarki, 

z gwarancją za prawdai- 
wofi(5 złota^NAJTANIEJ ku­

fi rmie

Wydawca Zarząd Wojewódzki l .̂' P, tf, "Tłoezoso w drukarni ^praca*, ł^rwijaad S. Uodaktor odouw ioi*ialny PAWKŁ UKUANIAJÙ


